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SZOS 


ORGAN WK: ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE! 


ROK W (VI) 


Lu 


GENEWA (PAP). — W F Fran 
cji wzmaga sie fala protestów prze- 
ciw haniebnej decyzji rządu francus 
kiego, odwolującej prof. Joliot-Curie 
zę stanowiska wysokiego komisarza 
energii atomowej. 

CGT wyrażając energiczny protest 
przeciw tej decyzji, wzywa wszyst- 
kich pracujących i zwolenników po- 
koju do wzmożenia wałki przeciw | 

wojennym, a W szcze: 
tości do wzmożenia akcji o zakaz 
broni. atomowej, 

CGT zapewnia prot. Joliot-Curie o 
calkowitej solidarności milionów pro 


w imienfu milionów swych <cziokiń 
protestuje jednogłośnie przeciw de- 
cyzfi rządu francuskiego. o Faaricja 
zobowiązuje się: do 
piejszej 


wyraża obirzeńie w 
imienin 3 milionów. swych członków 
i wzywa swe organizacje do zhiera- 
nia podpisów pod Apelem Sztokligim 
skim, Będzie to poteżny głos profesiu 
iw "sankcjom wobec prof: Joliot 


Rady Ministrów z żalem komnńiku- 
je o zgonie Wincentego Rzymowskie 
go, ministra Rządu RP, b. ministra 

"spraw  zagranicznyci, zasłużonego 
działacza demókratycznego.i aktyw- 
nego uczestnika budowy: państwo- 
wości. Polski Ludowej. 


SRODA 3 MAJA 1950 ROKU. 


Bezprawna A rządu Bidault usu- 
wająca prof. Joliof-Curie ze stanowiska 
wysokiego komisarza do spraw energii 
atomowej — wywołała falę oburzenia w ca- 
łym świecie. 


Personel College, de France posta- 
ħowil proklamow. 
cyjny przeciw ha 
du francuskiego. 


W NANCY DELEGACJA DZIAŁA- 
CZY DEMOKRATYCZNYCH złożyła 
protest na ręce prefekta. 

W RODEN 10 tys, osób uchwaliło 
rezolucjęi protesta 

REPUBLIKAŃSKI 
CERÓW REZERWY 
cyzja rządowa „jest sprzeczna z inte- 
resami Francji i tanowi niedopus 
czalny zan „na wolność przekonań. 

ZWIĄZEK ZAWODOWY NAUCZY 
CIELI C piętnuje decyzję rządo- 
wą, stwierdza stanowi ona nie 
dopuszczalny” alak: na wolność: nauki: 


RUCH. INTELEKTUALISTÓW FRAN 


baratari. chdmil 1 fÈ 
im. Henri Poincare 
protestacyjny ` i utworz 
k obrony. Joliot-Curie. 
‘Protesty przeciwko odwolaniu prof, 
Joliot-Cufi 

ska naply 
VZ zagranicy depesze  protestacyj- 


CUSKICH potępia decyzję rządu, -pod | ne nadeszły bojowni- 
kreślając, że godzi Snów. niepodie- Ñ ków o pokój“, iego komi: 
głoś narodow dj. ków pokgju, od' belgij- 

RAWA TMI w IVENISÍEUX tetu zwałenników qiokgju, od! belgii. 


skich. zwolenników pokoju, odl uczone 
kgo bryty: kiego mo: Bernala/ i wie- 


(Rhon) ` uchwaliła ; jed nomyślnie * fezo 
lucję protestacyjną. 

600 ;ROE: KÓW, techników idin 
żynierówi komisariatu energii: atomo- 
wej oflbyło strajk protestacyjny, wy. 
syang delegację '« dò premiera, 

PRQF. |HADAMARD stwierdził, że. 
decyzja, tządówą..stanowj) zamąch, na 
naukę francuską i Francję. 

W COLLEGE DE FRANCE utwor 
rzony został komitet, który działać 
będzie na rzecz przywrócenia Joliot- 
Curie zajmowanego dotąd stanow 
wysokiego komisarza do spraw ener- 
gii atomowej. 


W SZWOKHOTMIE odbyła się no; 
teżna manifestacja: zwolenników, po“ 
koji przed ambasada frane M 
mo interwenji „policji mani 


mażatrowa znaje abtany. pośojk, 

Dziennik *„Humanite* 
artykuł, w którym pisze m. 
Setki tysięcy osób, manifesti h 
w dniu I Maja w Paryżu, wypowie- 
działo sie przeciw <usunietiu prof. 


zamieszcza 
iti.: 


Zdecydowana 


postawa 


ludzi miluiacyeh pokój 


siem esz 


uchroni świat przed nową pożogą wojenną 
Manifest Raty. „Międzynarodowej Federacji b. Więźniów Politycznych 


PRAGA (BAP). —!Na.ząkończenie 
Rady Międzynarodów 
racji b. Więźniów | Politycznych 
(FIAPP) uchwalono manifest, 
rowany do wszystkich b. więźniów 
politycznych, w: ch b. partyzan 
tów i bojowników ruchu oporu prze 
ciwko faszyzmówi, jak również „do: 
ofiar: terroru 

Manifest podkrt jakkolwiek 
rniny ostatniej wojny nie, zostały 
jeszcze usunięte,  imperialistyczni 
podżegacze wojenni przygotowują 
nową pożogę”w chęci ujarzmienia 
narodów i zrealizowania obłąkąne- 
go planu hitlerowskiego panowania 
nad światem. Grożą oni światu bro 
nią atomową 1 usiłują. narzucić reżi- 


„Na „rodza do  rzeczywitnienia 


i faszystow- 
skiej i którego pokojowa polityka 
gieszy się: poparciem PATAN lu 
d; wiecie. | 

aprobuje szłokltolńjski 
apel pokojowy i wzywa do 'wzmoże 
nia walki o pokój. Bierzcie 
wi manifest; — jak. najczynhiejszy 
udział w zakładaniu komitetów, po- 
odakę oie. roni 

ala: 


e 
dE 


m imperialiśh M 

ciwko, d imi brorti. 

i PENA ko WYS 
in; 


4 i f € A 
ido närodu 
PEKIN (PAP). — Z Vietnamu do- 


NOSZĄ, 
i Zjednoczenie Ludowe ogłos 


ty 


wę do narodu polskiego, w któ: 
stwierdzają, że będą Wi 
pracowały z-krajami demokracji ju- 


dowej. ł 
— Idąc w Ślady krajów demoki 
cji ludowej ż biorąc z nich przyki 
— głosi odezwa — walczyć będzie. 
my aż do osiągni 
zwycięstwa nad obozem międzynaro 
dowej reakcji i nad francuskimi im- 
perialistami koloniałnymi, 


| 


że Front NarodowylVietnamu dziękowanie: kra; 
a 


ia + ostatecznego |, 


konieczność aktywnego udziału fe- 
deracji w walce o pokój i przeciwko 
próbom wskrzeszenia faszyzmu. 


robotników portowych i kolejarzy, 
którzy odmawiają wyładunku i tran 
sportu broni. 

Na wniosek czechosłowacko - poi 
ski przyjęto rezolucję w sprawie wy 


Galenia z FIAPP przedstawicieli kli `, 
ki Tit j 

stanawi: 

nym kierownictwem orga i ju 
gosłowiańskiej: 2) „wykluczyć delere 

tów jugosłowiańskich z Komitetu p 
Wykónawczego i Rady FIAPP; 3) 


nawiązać kontakt z tymi b. jugosło 
wiańskimi więźniami i partyzanta- 
mi,- którzy zachowali wierność! zasa 
dom FIAPP, 


zerwali swe więzy z 
mi przywódcami Jugo. 
żąc do 
obozu, - któremu. przewodzi Związek 
Radziecki. Obecni przywódcy Jugo- 
sławii utworzyli reżim faszystowski 
i udzielili poparcia kolaborantom, 
podczas, gdy uczciwi patrioci, są 
w Jugosławii |więzieni za przynależ |, 
ność dorobozu pokoju. Rada FIAPP 

za, że obecne | kierownictwo 
popie 
wlad- 


ra politykę, fasrystow 
ców, : polityk: 


sprzeczności 


i| KONT PA 


ra dąży! do rozbicia obozu Eaa i 
demokracji. y 

Uchwalona, z 
lucja, " iwzyw 


gii j 
pölskiėgo 


wdzięczno; 


Odezwa, wyr: 


dowej: za o 
cie, oraz wiarę; że'kraje tetstać 'bg- 


dą wboku Vietnamu * również iteząz | * i 
w, chwili przygotowań. do decydują: PRZ EC | WKO 
alki oewyzwolen: A 
"Odeżwę podpisżli: przewodniczący 
Frontu. Narodowego  Viethamu 
© yueh 1 przewodniczący 
Ludowego Vietnamu 
FoisPeng . tuap 


hgaja 
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Joliot-Curie ze stanowiska wy 
go komisa 


jest zbrodnią 


i pokoju. 


rodowe, niemoge wepółpyaco! 
łowiekiem oddanym 
Ci, którzy gloryfikują 
wojennego — Skorzemn 


go i 


miec Zachodnich do , 
kiego“, obawia 


nego, który: pozbaw 
kiej wody, niezbędnej ‘do ‘produkce 
bomby atomowej. Diatego też W 


wołania 
M 


wej kończy „Huntanite'* 
ecito r, czę -intere$: 


woli podżegagy kicki 


n energii atomowej. 


Francji staje w obronie 


wielkiego uczonego — prof. Joliot-Curie 


sokie 
De- 
wobec 


pb 


wać z 


postępowi, 
przestępcę 


doma 


ję wcielenia ' reakcyjnych Nie” 
„paktu atlantye 


oliot- 


Trybuna, na kt 


pone, 


Pochód. włókniarzy otwierała załoga 


Bawenłianego im. 


przyjmowali defiladę przedstawiciele 
nych i państwowych, przodownicy pr: 
ych Włoch i Francji: tow. tow. Clerick D: 


Pamiętny dzien 
w historii roboiniczeĵ Łodzi 


władz partyj- 
y oraz delegaci proletariatu wal 
meve i Biencioto Sear- 


Państwowych Zakładów Przemysłu 


ilione pith 
- DYMIZEM. 


lim 


Solidarnosti kiusy rob 


| 


Echa manifestacji w dniu Święta Pracy 


GENEWA (PAP). 
noszą, że na placu Bastylii odb: 


— Z Paryża do- 


ył się 


w dniu 1 Maja wielki wiec, na któ- 


skiej robotniezej i działacze 
związków zawodowych. 

Pierw. abrał głos sekretarz. ge | 
neralny Federacji Związków Zawodo 


u, paryskiego Eugen 


ystkich krajach 


Podpisujemy 


Apel Pokoj jan? 


DOMAGAMY SIĘ 
BEZWARUNKOWEGO ZA: 
KAZU BRONI ATOMOWEJ 
JAKO ORĘZA AGRESJI MA 
SOWEJ: ZAGŁADY ORAZ 
USTANOWIENIA ŚCISŁEJ. 
| MIĘDZYNARO: 


obrony pokoju 


A BEDZ IEMY UMAŻ 
ZALI ZA ZBRODNIARZA 
WOJENNEGO TEN RZ AD. 
KTORY PIERWSZY ZASTO: 
SUJE BROŃ ATOMOWA 


JAKIEMU ~ 


KOLWIEK KRAJOWI. 


Już wkrótce miliony Polaków przystąpią do podpisywania Apelu Pokoju, 
którego tekst ułożony został na Kongresie Sztokholmskin: 


mawiali przywódcy francu- 


je He- 


ata — 


ł Henaff — odbywają, Się 
potężne manifestacje pod hasłem 
zagrożonego 


przez || 


Ad 


zbrodnie nowania  imperialistó 
amerykańskich”. 

W imieniu francuskiej klasy robot 
uiczej _Henatt_ przestał pozdrowicni 


rabotnikem 
krajów. demokracji ludowej oraz 
i narodowi vietnam 

wolenie, Domagamy 
rokowań 


cofania francuskiego korpusu eks 


dycyjnego z Imdochin — powiedział 
Henaff. 


żkie położenie fran- 
acujących, Henali pod 
, że wynika ono m. in. z caiko 
wiłego podporządkowania 

rządu. trancuskiego dyrektywom. ka- 
pitalistów amerykańskich. Jas 
wym przykładem podporza. 
sie rządu Bidault dyrektywom z 
szyngtonu jest usunięcie prof. Joliot- 
Curie ze stanowiska wysokiego 
sarza dla spraw energi atomowej. W 
zakończeniu Henaff wezwał w 
kich robotników í wsz 


wiatowego Kongresu Obron 
Pokoju, domagającego się be 


pelu 
ców 


względnego zakazu broni atomowe 
sekretarz 


Na 


przemawiał 
achnej 
acy (CGT) Le Leap. 

„Dziś — oświadczył Le Leap — 
Taensa masy pracujące manifestu 
swą niezłomną wolę utrwalenia 
pokoju. Cały naród francuski pudpi- 
sze Apei Szłokholmski, domagający 
się zakazu broni atomowej”. 


Przemówienie 
di Vittorio w Rzymie 


` RZYM (PAP| 


gprie 


— Na wielkim wiecu 


Pierwszomajowym, na placu Del Po-|zwolenie św 


1-Majowe 


ROWACH PAW AKA OKAZY LANIA 


obecnego | ' 


ym świa 
niczę 


w którym wzięło: u- 
. osób, sekretarz 
ej Koniederacji Pra 


mie, 
100 


polo w 
dział 


koła 


yglosił przemówie- 
podkreślił znac; 
E Pienzomajówej wid: 


becnej syluacji wewnętrznej i mię- 


w kraju. 
Di Vittorio pr: 


ciwstawił następnie 


mu rozkwitają 
socjalizmu, na -czele którego 
twiergza postępu i pokoju — 


di Vie 

Í, że robotnicy włoscy 
ależ E naera przeciwko przygo 
towaniom do nowej agresji, nie 
puszczając do wyładowywania sprzę- 
tu wojennego przysyłanego do pot- 
tów włoskich w ramach „Paktu Atlan 


wywołały burzę okla- 

zebranych. 
Po p iu życzeń robotnikom 
Moskwy, War: „Pragi, Pekinu i 


fnnych k 


jów demokratycznych o- 
kom walczącym przeciwko 
uciskowi burżuazji w krajach kapita 
listycznych, di Vittorio wezwał cały 
naród „włosk ki do poparcia apelu Sta- 
nifetu $ u 


ńców Pokoju, domagającego się 
ględnego zakazu broni atomo- 
jerdzającego, że rząd, który 

ej użyje będzie użna 


a niu di Vittorio wezwał 
robotników włoskich do zjed 

się dla dalszej walki o całko: 
viata pracy 1 o pokój. 


Rekord świata pobity! 
Lotnicy polscy ustalili w dniu 1 Maja 
nowe rekordy w przelotach szybowcowych 


KRAKÓW (PAP). — W dniu, Swit 
ta Pracy „polscy piloci szybowcowi 
zgłosili ustalenie nowych rekordów 
w- przelotach szybowcowych, w tym 
jednego rekordu Światówego 

Pilot Adam Ziętek, z pasażerem 
Dąbrowskim, startując z lotniska å 
koło Żywca, ustalił nowy rekord 
atowy przelotu po trójkącie, uzy- 
c szybkość 45 km na godz. 

Rekordzistka Polski w szybownie- 
twie Irena Kempówna, z pasażerką 
Wantową na dwuosobowym szybow: 
cu „Zuraw” poprawiła rekord Pols 
w dluyości lotu, uzyskując odległość 
127 km. 

Pilot Wielgus na dwuosobowym 


szybowcu „Żuraw”, startujący z lot 


niska Balice koło. Krakowa, ustano- 
Wit nowy rekord Polski w locie do- 
celowym, przelatując dystans Balice 
— Krosno, długości 163 km. 


Uwaga, Redaktorzy 


gazetek ściennych! 


W ramach Tygodnia Ośw 
żki i Prasy, redakcja „Gło- 
sn Robotniczego“ organizuje 
Wielką Wystawę 1- Majowych 
gazetek i zetki nale 


| 
sj 


| 
Í 
| 
| 
y 
| 
| 
| 
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OŚWIATA, KSIĄŻKA i, PRASA 
wałiczą o pokoj 


Odezwa Głównego Komitetu „Tygodnia Oświaty, 


OBYWATELE! 
"Tegoroczny 
ki i Prasy odbywać s 
niach 1—7 maja pod hasłem: 
OŚWIATA, KAIĄŻRA i PRASA 
WALCZĄ O POKÓJ 


Walka o pokój ua całym świocie 
wkroczyła w nową fazę 
Połowa swiata, obaliwszy władzę 


kapitalistów, buduje podwaliny lepsze 
go, sprawiedliwogo życia. Przewrót, Ja 
ki się w tej połowie dokonal, wyzwolił 
olbrzymią energię twórczą i tą onors 
gia tworzy dzić nową. Kulturę, kulture 
pracy wyzwolonej z wyzysku, kulturę 
wszystkimi nićmi związaną 2 życiem 
ludu, kulturę pokojowej przyjaźni 1 
współpracy wszystkich wolnych ludów 
świata. O taką kulturę walczą wraz z 
nami masy ludowe krajów opiunowa- 
nych jeszcze przez imporinlizm. Imye, 
rializm tej kulturze zaprzysięgi zgubę, 
przeciwko tej kulturze pragnie rozpo 
tač nową wo. 3 niosąc wzamian swój 
ludobójczy system wyzysku, ciemnoty, 
nienawiści 1 pogardy dia człowieka: 

Dlatego żądamy zakazu broni atomo 


Rząd, który 
tomowej =- 


pierwszy użyje broni a. 
potępiony przes 
jako zbrodniarz wojenny, 

Miliony ludzi na ie gro. 
madzą się wokół apelu Komitotu ówia 
towogo Kongresu Pokoju, by swym 
czynnym poparciem dać wyraz siły 0- 
boz pokoju. 

Od nas, or siły, zwartości i świado 
mości mas ludowych całego świata za. 


leży, by nie pozwolić imperialistom na 
urzę: istnienie ich szaleńczych za. 
mierzoń. 


„Tydzień Oświaty, Ksiąśki í Prasy" 
stanie się manifestacją zdecydowanej 
woli całego narodu, by bronić tej kul. 
tury, jaką w Polsce budujemy. 

Nigdy jeszcze w ciągu wieków życie 
kulturalne naszego kraju nie rozwijało 
się tak bujnie i wspaniale. Książka 
i gazeta staly się dziś potrzebą każde. 
go człowieka w Polsce, radio i film 
docierają do najbardziej głuchych za. 
kątków. Cały kraj pokrywamy siecią 
szkół, świetlic, bibliotek, likwidujemy 
analfabetyzm — haniebną  spuścianę 
po panowaniu burżuazji: Nie ma dziś 
w Polsce człowieka pracy, przed któ. 
rym zamknięta byłaby droga oświaty, 
zdobycia zawodu i doskonalenia się w 
zawodzie. poprawy bytn i wysunięcia 
się naptzód własną praci 

Budujemy nową kulture socjalistycz 
nej Polski na trwałym fundamencie na 
szej knitury narodowej, na wielkim do 
robku naszej myśli postępowej, która 
ad Reja i Kochanowskiego pop: tz 
Staszica i Kołłątaja, Mfietdowicza 1 
Słowackiego, Lelewela i Prusa, kształ 
towała naszą kulturę. Budujomy ją 
w braterskim związku z Ojczyzną B0- 
cjaliznu — Związkiem Radzieckim, 
którego wspaniale osiągnięcia w bu. 
downictwie gospodarczym i kultural. 
nym są nam drogowskazem i natoaato 
niem. Przy pomocy Związku Radzieo 
kiego Polską wraz z wszystkimi kra. 


Włókniarze francuscy 


Do 
Zarzadu 


iłównego Zwia 


rzom polskim. 


lech je mi 


jennych. 


| 
| 
| lizm, 
| 


Przemysłu Włókienniczego Łódź, 


ji 1 Taja włókniarze fran: 


do włókniarzy polskich 


rku Zawodowego Pracowników 
á ul. Sienkiewicza 13 


cy przesyłają pozdrowie 


Życzymy Wam nowych sukcesów w walce o pokój i socja- 


i dzynarodowa solidarność klasy robotniczej! 
Razem odeprzemy ataki imperialistycznych podżegaczy wo- 


AUBERT 


'kretarz Generalny 


Księża polscy włączają się 
do walki w obronie pokoju 


BIAŁYSTOK (PAP), — W. bialym- 
sloku odbyła się posiedzenie księży 
z okregu białostockiego — członków 
Związku Bojowników o Wolność i 
Demokrację. 


W uchwalonej na posiedzeniu 


re- 
zolucji czytamy m. in.: 
„Porozumienie 


między Rządem a 


XVII 


ki szlacheckiej 


Poli 


padku, przyniosła jed 
form 1 poczynań na 


ów 


s unkach rozi 
wych wyka 


wiennych wpływów=stały się pr 

testamentem postępowej myśli 
polskiej. 

Do, takich referm — na polu o> 


ty narodowej- - 

do 
Edukacyjnej, mającej za 
gruntowną reorganizację 
i wychowania. 
jodon z najznakomitszych dziala: 


zadani 
nauczan 


Komisji — tego pierwszego w Euro. 
wa oświecenia publicz 


pie ministersi 
nogo — w swoim znanym dziel 
słąnie oświaty w Polsce w osła 
latach panowania Augusta l 
wymownie zóbrazował sytua 
czesnego polskiego szkolnictwa. 


Znajdowało się oto n 
w rękach jezuitów i pij 
ły zakonne, w 


wylącznie mładzież szlachecka, nie 
kształciły | nie wychowywał, lecz 
oglupłały i fanatyzowaly swych 


uczniów, 


jedynie o 
grupowe, 
nych, 


Programy 
oparle na 


waniu” martwiejącej łaciny, 


trzeb kraju, od 
pi 
dującej wiedzy ówczesnej. 


wszelkich „niebo: 


Powołana do życia — niemai rów 
iem zakonu je- 


nocześnie z zamkni 
v — Komisja Edukacyjna st 


przed 


zniłć 
nela 


po-jezuickie  ułatwłały 
zadań reformatorskich pod wzgl 
dom materialnym. lecz glówne tru 
ności polegały na 
oporów społeczeństwa szlacheci 


badae 
okre- 
sem politycznego i kuMturalnego u- 
âk szereg re- 
pszych synów 
narodu. klóre — choć ufe mogły w 

ioro» 
w pełni swysh zba- 


należy powo: 
życia w 1. 1773 Komisji 


Ks. Hugo Kolłątaj, 


ję ów- 


odzielnie 
rów, a szko 
których uczyła się 


czyniąc z nich posłuszne 
narzedzie magnaterii świeckiej í du 
chowoj, rujnującej kraj, eksploatu- 
jacoj rlłapów i mieszczan, dbającej 
iasne interesy klikowe i 

szkół zakon- 
średniowiecznej 
scholastyce, tępoj bigoterii í „wku 
oder- 
wane były zupełnie od życia i po- 


znych” prądów i poglądów przo 


zadaniem olbrzymim, 
ie przekazane jej fundusze 
wykonanie 


przełamywaniu 


Episkopatem stwarza szeroką płałior- 
mę dla działalności księży katolic- 
kich w skcji walki a pokój. Wszyscy 
księża polscy powinni włączyć się do 
pracy organizacyjnej, zainicjowanej 
przez Polski Komitet Obrońców Po- 
koji 


go i możnowładców, na wyzwoleniu 
się spod nacisku umysłowego i kul- 
luralnego konserwatyzmu, na zli- 
kwidowaniu jezuickich niedobitków, 
sabotujących, gdzie i jak się dało 
wielkie dzieło reformy szkolnej. W 
ciągu dwóch dziesiątków lat Komi- 
ja Edukacyjna pod przewodem naj- 
oświeceńszych ludzi owej epoki do- 
konała prac wiekopomnych w dzie- 
dzinie szkolnictwa wszystkich stop- 
ni, Zrejormowano system t metody 
nauczania, przepędzono ze szkół du- 
cha śtedniowiecza, nietolerancji 1 
lanatyzmu, programy szkolne wypoł 
niono nauką języka ojczystego, hi- 
storil, prawa. przyrod viatę 
związano ściśle x nowoczesnymi ha 
slami miłości ojczyzny 1 obywatel- 
skiej pracy dla niej, 

Reforma szkół akademickich (w 
Krokcwie i Wilnie) pozwoliła na 
kształcenie w nich mowych kadr 
nauczycieli świeckich, Jednocześnie 
le szkoły wyższe objęły patronat i 
kontrolę nad niższym szkolnictwem 
swolch okręgów, podnosząc je do 
odpowiadającego potrzebom czasu 
poziomu. Założone z inicjatywy Ko* 
misji Edukacyjnej „Towarzystwo do 
ksiąq elementarnych" zajęło się 


energicznie wydawaniem podręczni. 
ków w języku polskim, bądź tuma- 
bądź 


cząc dziela obcych autorów, 
też drukując prace, samodzielne, 
Przemożne wpływy bogatej 
ly i mężnowładziwa, przy jedno: 
snej słabości stanu mieszczańskiego 
i zupeinej niewoli chłopstwa, spo- 
wodowały ostateczny upadek pań 
stwowości polskiej ì podział teryto: 
rium Rzeczypospoħtej pomiędzy 
trzy oczekujące na łup, chciwe ab- 
solutyzmy zaborców. W. zmienio- 
nych do gruntu warunkach politycz 
nych trudno było myśleć o skutecz: 
n kontynuowaniu dzieła reformy 
atówej, tym bardziej, że vol- 


jami wyzwolonymi z jarzma kapitaliz 
mu buduje kulturę wolnego człowiena: 

„Tydzień Oświaty, Książki i Pras 
stanie się przeglądem wszystkich na. 
szych dotychczasowych osiągnięć w 
dziedzinie oświaty i kultury, ale po. 
winien też stać się bodźcem do dal. 
szej, jeszcza bardziej wytężonej, jesz 
cze rozloglejszej pracy. Wykonanie 
zadań Planu 6-letniego wym 
wych sotok tysięcy „wykwalifikowa_ 
nych pracowników przemyski, handlu, 
komunikacji, gospodarki wiejskiej 0- 
światy t kultury. 
Plam 6-letniego wymaga, y 
człowiek w Polsco był jej świadomym, 
światlym budowniczym. A wykonanie 
zadań Planu 6.letniego — to gwaron 
cja naszej sily, to _ najpotężniejszn 
broń przeciwko podżegaczom wojen. 
nym w walce o pokój. 

Dlatego musimy rozbudować istnic- 
jace szkoły i budować nowe, musimy 
walczyć o fak najlepsze wyniki nau. 
czania, o ostęteczną likwidację analfa 
hetyzmu. Musimy pokryć kraj siecią 
kursów i szkół zawodowych i doksztnł 
cających musimy pracować nad tym, 


o . . . 46 
Książki i Prasy 
by nie było w Polsce fabryki i zakła. 
du pracy, wsi i spółdzielni produkcyj 
nej bez świetlicy i biblioteki, Mu. 
simy doprowadzić do tego by książka 
ucząca naukowego poglądu na świat, 
książka pomagniąca w walce, książka 
napolniająca wiarą w „ 
nością zwycięstwa stała się wła 
wszystkich ludzi pracy w Polsce. 


Mu 
simy dbać o to, by nasza domokratycz 
na prasa, niosąca prawdę o naszym ży 
ciu 1 świecie, prasa która jest współor. 


ganizatorom naszego budownictwa, do 
cierała do wszystkich mieszkań robot 
ych i chłopskich, musimy dbać o 
to, by sieć korespondentów robotni- 
czych i wiejskich stala się potężnym 
organem krytyki 1 kontroli społecznoj, 

Obywatele! r 

weźcie udział w Tygodniu Oświa. 
ty. Książki i Prasy! Niech te dni áta 
ną się potężną manifestacją calego da. 
rodu —— na rzecz postępu 1 kultury— 
przeciw siłom ciemnoty i wstecznictwa, 
na rzecz trwalego pokoju — przeciw. 
ko podżegaczom wojennym! „ 

GŁÓWNY KOMITET 

, „Tygodnia Oświaty, Książki i Prasy" 


Wuj Sam i jego 


Nr 121 


nadworni krawcy 


Migawk 


Rok 1043 byi lepszy od roku 1945, 
rox 1947 był lepszy od roku 1046, 
rok 1948 był lepszy od roku 1947, 
rok od roku 1948, a 
rok 


o wiele lep: 


Fakt pow. uje swoje od- 


ierciedle lodach pierw- 
zomajowych będ wym. prze 
glądem n ch wiel- 


kich możliwości, pania 
łych osiągnięć. T ulatego weale nie 
jest dziwne, że tegoroczny obchód 
Święta 1 Maja wypadł tak imponu- 
jaco i tak rado jak nigdy dotąd 


znej (wprost 
sil obozu poko- 
m na cze 
le) oraz wewnętrznej, wykonanie Pia 
pü 3-letniego i wkroczenie z socjali 
stycznym rozmachem ` w 
rok Planu 6-letniego... 
wart 

— Szkoda, że tego nie mogą w 
dzieć ci, któr furiacką ma- 
nią prą do wybuchu nowej wojny 


wującej przebieg pochodu pierw- 
szomajowego w Łodzi, pochodu, roz 
brzmiewającego pieśnią, muzyką, ra 
dością i weselem. , 

— Chodzi wam zapewne o kukły 
satyryczne imperialistów amerykań 
skich i ich europejskich hełków 
które niesiono w pochod: 


ż — odparł zapytany — 
tylko. Amatorzy nowef, po- 
atowej wied 


ta mało. Z tym się nasi wrogowie 


mało liczą, TO s; 


sprawy sentymen- 


skie klasy posiadające, pominąwszy 
bardzo nieliczne wyjątki, bynaj- 
mniej nie dążyły do upowszechni 
nia i pogłębienia oświaty w 
mas Midawych. Ich ciemnota uła- 
twiała eksploatację, ta ciemnota by 
łą również na rękę carskim i cesa 
skim rzadom zaborczym. Szczegó 
nie niezaszczytną kartę w histo 
zwalczania oświaty ludowej zapisa- 
ły sobie ziemiańskie „żubry! gali. 
cyjskie — choć ich klasowi wspol- 
bracia ‘z innych zaborów nie byli o 
wiele lepsi. 


Mimo niesprzyjających warun- 
ków zaborczego ucisku, najbardziej 
postępowi i patriatyczni przedsta- 
wiciele _ społeczeństwa polskiej 

Ż żadnej okazji, 
6) wzmagać, w mia- 
rę posiadanych środków, inicjatywę 
t sprawy oświaty narodowoj. 
można pominąć w tym zarysie 
owocnej działalności Liceum K 
mienieckiego i Uniwersytetu Wileń- 
skiego, którego znakomici proieso- 
, jak bracia Śniadeccy, Lele- 
wel i inni, kształcili liczne zastępy 
przodującej później w życiu pol- 
skim młodzieży. Wielkie zasługi na 
polu oświaty położył Stanisław 
szic, m. in. jako jeden z założycieli 
i długoletni prezes warszawski 
Towarzystwa Przyjaciól Nauk, ki 
re stało się zaczątkiem Polskiej 
Akademii Umiejętności. W lalach 
późniejszych poważną rolę wycho- 
wawczo-oświatową spelnily War- 
szawska Szkola Główna, Instylut 
Puławski. oraz uniwersytety gali- 


przełomie w. w. XIX i XX — 
pod wpływem rosnącego liczebnie 
i krzepnącego ideologicznie ruchu 
robotniczego, jak również chłop- 
skiego — zaznaczają się wzmożone 
wysiłki w dziedzinie szerzenia o- 


i z pochodu I-Majowego 


cych 


na dłoni 
potęgę naszej Poleki Ludowej, waż- 
nego ogniwa frontu walki o pokój. 
A aA EA 

Niezliczone. masy łodzian, 
cych udział w imponu 
dzie pierwszomajowym. składały do 
wód, iż doskons a sobię spra 
wę z tego, komu Ojczyzna nasza ża- 
wdzięcza swój wspaniały. rozkwit 
rozwój pokojowy, skandując głośno, 
drogie wszystkimi 


i pokój 


biorą- 
ym pocho- 


pokoju, i rewolucyjnej awang: 
międzynarodowego ruchu robotnicze 
ga — WKP(b)... 


osząc płomienne okrzyki na 
prowadzącej nasz naród do lep 
socjalistycznej przyszłości — 
jednoczonej Partii Robot- 
niczej i Przewodniczącego Komitetu 
centralnega PZPR, Towarzisza Bo- 
lestawa Bieruta... j 


iałą młodzież! — za- 
zachwyten:, przyglądająca 
sie pochodowi pewna starsza obywa 
telka. — I jak ona doskonale wy- 
gląda! Ile w niej radości źwcia. we- 
sela i temperamentu! 


* 


. 
— Popatrz - no — trącił mnie tok 

yiaciel. — Zauważyłeś, jakie 
masy pracującego chłopstwa się na 
pochód zjechały? 


Nie tylko ja. zauważyłem. Cała 


Nigdy jesz 

Robotniczego 
tak mocny, 
saju. 


tak 
u robotniczo= 


łódzkiego. 
w, z ZSCh. 


ytem zwrócili uwage, 
ważnym elementem, 
zagadnienie przebudo 


wsi 


— delegacji chłopskich 


ego, chłopstwa była 
brygada traktorów, przy któ 
ych kierownicy, znalazło się nie 
mało — owacyjnie witanych — 
biet 
RE 
Rzęsistymi, brawami był przyj- 


mowany „kac 
du. 


saty 


pehlewskiega wi 
y wojennych podž 
imperjaliz 


gaCZY, 
nu była równi 


przez C-ntvalną Szkołę PZPR. Deko 
r. wiała sylwetkę ro- 
botni ącego młotem — 


awanturę wojenną 


„Głosu Robotnii 


ca Zbója Səma“. 
Podobizny imperializmu 
okrzyki nienawiści | 
buchające z tą samą sił 
buchały huraganowe oklas 


entuz: 


Łódź to z entuzjazmem stwierdziła 


świcły powszechnej. Wspomnieć tu 
należy o „Towarzystwie Uniwersy- 
letów Ludowych" w zaborze au- 
striackim, które jednoczyło wielu 
postępowych oświatowców, pisarzy 
i działaczy społecznych — oraz o 
powstałym w okresie pierwszej re- 
wolucji rosyjskiej „Towarzystwie 
Kultury Polskiej" w b. Kongresów- 
ce, qrupującym żywioły postępowe 
tego zaberu: 

Oszywiście, wszystkie te poczy: 
nania nie miały charakleru rewolu- 
cyjnego, ograniczone były warun- 
kami swych czasów, warunkami 
istniejącego w tych czasach układu 
sił politycznych i gospodatcza-pro- 
dukcyjnych  Gospodarująca wów- 
czas w Polsce warstwy burżuazyjno- 
obszarnicze kładły piętno na wszyst 
ko, co się działo w kraju, zwalczały 
przy pomocy zaborców wolnościowe 
dążenia mas pracujących, a nawet 
le jednostki spośród własnych sze- 
rogów, które ośmielały się mieć po- 
głądy demokratyczne i radykalne. 


Restylucja państwowości polskiej 
w 1918 r. nie przyniosła zasadni- 
czych zmian w tym układzie stosun 
ków  gospodarczo-społecznych. O+ 
świata — w. rękach polskich już, 
burźuazyjnych ministrów—nie prze 
stała być jednym z narzędzi pano- 
wania klas posiadających, 


w dwudziestoleciu mię- 
dzywojennym na wydatki oświato- 
we chronicznie brakowało pieniędzy 
w budżetach państwowych, choć 
wystarczało zawsze na wydatki ad- 
ministracyjno-policyjne 1 na sute 
dywidendy dla kapitalistów rodzi- 
mych i zagranicznych. Szkolnictwo 
powszechne kulało ilościowo i jako 

owo: dostęp do szkół średniego 
i wyższego typu był dla młodzieży 
niezamożnej, tj. robotniczej i chłop- 
skiej przede wszystkim, niemal cał. 


jazmu i sympatii na widok raz po 


kowicle zamknięty; w wyższych u- 
czelniach  korporanci-paniczykowie 
aranżowali ohydne burdy  rasistow- 
skie, pod bardzo pobłażliwym okiem 
władz akademickich i państwo- 
wych; odsetek analfabetyzmu utrzy 
mywał się stale na wysokim pozio» 
mie, zaś izw. analiahetyzm powrot- 
ny przybierał zastraszające rozmia- 
ry: 

Dopiero rewolucyjny przełom u- 
strojowy i socjalny w Polsce po- 
wojennej | umożliwił skierowanie 
dzieła oświaty narodowej na wła- 
ściwe tory, oczyszczanie jej z pożo* 
stałości  wstecznictwa światopoglą: 
dowego, oparcie jej na zasadach po- 
stepu, demokracji i nowoczesnej 
wiedzy materialistycznej, Ta gigan- 
tyczna akcja, podjęta już w r, 1045, 
toczy się w przyśpieszonym tempie 
i w coraz większym zakresie. 

Plon działalności władz oświato- 
wych Polski Ludowej jest po pię- 


ciu latach bardzo doniosły i obfity, 


Reforma szkoły podstawowej 1 śre- 
dniej, olbrzymi rozwój i specjaliza- 
cja szkolnictwa zawodowego róże 
nych poziomów, stałe powiększanie 
liczhy szkół akademickich (z 28 w 
roku 1028-30 do 43 w roku 1948-49), 
reiorma programów nauczania or 
podręczników szkolnych w kierun- 
ku opiacia ich na naukowych pod- 
sławach marksizmu „ leniniznu 1 
związania z potrzebami kraju budu 
jącego socjalizm — wreszcie zdecy- 
dowana walka z analfabetyzmem, 
który niezadługo będzie zlikwido- 
wany zupełnie — oto lista zasług i 
dokonań władz oświatowych Polski 
Ludowej. nawiązujących w swej tru 
dnej i żmudnej pracy do najlep- 
szych i najbardziej postępowych 
tradycji polskiej myśli pedagogicz- 
nej. 

Jedną z najqłówniejszych prze- 
mian oświatowych w Polsce Ludo- 


wspaniały akcent 
hłopskiego. Szły 


ch ludowych, ca- 
a z terenu woje- 
Ze spółdzi 


a co jest 
jeśli chodzi o 
pol- 
nie 
ym razem żadna konna 


y“ pocho- 
Oto np. Zakłady PZPB im. J, 
y w klatce ku 
Zbirom 
poświę- 
cona doskonała dekoracja, wieziona 


z mętnych łbów 
ńskich 1 zachodnio-europej 
ngsterów atomowych, Zna- 
wnież w pochodzie zna- 
ego" 
różne zakazane figuty ze „Zwierzyń 


witały 
yderstwa, Wy 
z jaką wy 


ych się i wzlatu 
ponad pochód ołębi pokoju. 

„Precz z podżegaczami wojenm 
mi", „Śmierć s stom atomi 
wym“ 


raz ukazı 


ludzkoś po - kój, po - kój, po 


kójl 


ztomnic 
Radzieckiego, n 
u jej boku ludowe armie zapr 
źnionych z pierwszym na świecie 
carstwemi socja 
mokracji ludowej, 

Toteż nic dziwnego, że uka: 
w pochodzie oddziałów m c 
ska, zbrojnego ramienia Polski Ludi 
wej, zostało przyjęte z niespotyk: 
nym entuzjazmem przez licznie zebi 
ną publiczność, , 

Do defilujących  żołnie 
tów raz po raz dobi kt 
W. więczając ym 


yj 


stra; 


ju. wiązanki wiosennych kwiat 
I wn 
zwiskiem 


spod Sta 
kos-sowski 


igradu: Ro-kos-sowski, R 


Trudno opisać nastrój, jaki w 


dzał tegoroczny pochód Pier 
ód 


jowy, wi licznie zgromad 


więto radości 1 Świeta solida 
międzynarodowej 
walce o pokój. 


wej jest daleko już dziś sięgająca 
zmiana w składzie socjalnym uez- 
nlów i akademików. Jak wspomnie. 
ny, w okresie międzywojennym 
ata miała charakter elitarny, 
yż synowie Iudu — dzieci robot- 
ników i małorolnych chłopów, zgod 
nie z ogólno-politycznymi tenden- 
cjami klas rządzących — trzymane 
były poza proglem szkół średnioto 
i wyższego typu, Dziś — tą sytua- 
cja uległa radykalnej zmianie, o 
czym najlepiej świadczą następują: 
ce cyfry: 

Podczas, 
szkołach Ái 
c 


gdy w roku 1934.59 w 
dnich  ogólnokształcą: 
h uczniów pochedzenia robotni- 
z0g0 było 4,1 proca a pochodzenia 
chłopskiego — 9,6 proc. — analo- 
giczne cytry dla r. 1048-40 wynosiły 
5 proc. I 28,9 proc. Podczas, gdy 
w roku 1938-39 w szkołach wyż. 
szych młodzież robotnicza, stanowi- 
ła 99. proc, a młodzież chłopska — 
117 proc, odpowiednie cyfry dla 
roku 1040-50 wynoszą 31 proc. i 26 
proc, 

Te cyfry teplej, niż wszystko in- 
ne cliarakteryzuja sons | kierunek 
przemian w szkolnictwie polskim, 
dokonanych w ciągu jednego pige 
clolecia. 

Wraz ze wzróslem materialnej I 
moralnej potęgi Polski Ludowej, 
która podjęła i rozwija postępowe 
tradycje polskiej oświaty, wraz z u= 
macnianiem fundamentów jej socja. 
listycznego budownictwa — dzieło 
oświaty narodowej, która stała się 
oświatą prawdziwie ludową 1 maso- 
wą, wznosić się będzie coraz wyżej i 
rozrastać coraz piękniej, zapewniając 
ogólny i powszechny rozkwit wszyst 
kich twórczych, żywotnych 1 dyna- 
micznych sił naszego narodu, Czyn. 
niki państwowe, przodująca i decy- 
dująca w życiu kraju siła — PZPR 
oraz wszystkie postępowe i demo- 
kratyczne organizacja społeczne — 
współpracując zgodnie, mają na tym 
polu wiele jeszcze do zdziałania, 
Bieżący „Tydzień Oświaty, Książki 
i Prasy” cele te i zadania należycie 
uwypukli i sprecyzuje. 


Bolesiaw Dudziński 


y- 
DE 


przepłatały się masowo skan 
dowanym hasłem calej postępowej 


Na stiaży pokaju świata śloi niee 
bohaterska armia Związku 
ży pokoji stoją 


a- 
o- 


tycznym krajów de 


nie się 
ego Woj 


as 
ra 


i ofice- 
z chod- 


kom naszych granic — granie poko- 


cała ulica rozbrzmiała na- 
Wodza Naczelnego Ludo- 
wego Wojska Polskiego — bohatera 


o- 


zon- 
szama+ 
onych 


widzów, po prostu ująć w 
tych słowach nto rosnącej z dnia 
na dzi siłach demokracji Indo- 


r 


w upartej 


RZA W 


N 


Egzamin pracy v 


Pouczający przebieg konferencji 


Pracę Komitetu Dzielnicowego 
oteniać należy pod kątem widze 
nia pomocy, udzielanej podstawo 
wym organizacjom partyjnym 
przy roalizowaniu zadań stawia” 
nych klasie robotniczej przez Par- 
tię i Rząd Ludowy. 


Jak Komitet Dzielnicowy 
wywal kadry, w jakim za 
uczał, pomagal, opiekował 
trolował pracę dołowych ogniw par 
tyjny 
trudności — 
przede wszys 
chcemy sobie odpowiedzi: 


wycho- 


h, na ile ułatwiał pokonywanie 
te zagadnienia 


trzeba 


mierze obowiazki Marci ni 
polity mego swego terenu, 

Przebieg dziélnicowej konferencji 
borczej Rudy Pahianickiej rzuca 
światła “na działal- 
Inicowego 

I I 
sta że przedstawia te pr 
nie z najlepszej strony. 


Z czego wynika 
ocena pracy K.D., c 


Można by przypuszczać, 
świetlanie! -pracy 


Komitetu 
ch jej hra- 
jekretarza 
y- oraz występujących w 
aty by, 


mniej ni 
tyki oraz £ 


ylu pi 
wego Rudy Pabianich z 

tnie, ocena poczynań Komitetu 
ielnicowego wypływa wlaśnie z 
braku krytyki i samokrytyki, z nie 
poruszania przez tówa 
aktywu partyji 
niejszych zazadnień gi 
politycznych. którymi 
nasza Partią, kl 


yje obecnie 
a i caly 


Inikowe deklarację polityczne, 
nie powiązane z konkretną p 
dzienną. rozgrywki osobiste, 
doszuk ję źródeł niedostatk 
w pracy organizacji dołówych i Ko 
mitatu Dziolnicówoko =z oto co chi 


było wyjaśniaj 
prezydium, by 
ze uczynili, doś 
próby analizy źródeł 


niektórzy 
słabe zro 
usterek 


sztą, 
i niedociągnięć pracy Komitetu Dziel 


nicowego. 
„Dora Majchrowicz, były I sek: 

tarz Dzielnicy, odnosił się z dużą 

niechęcią do tych, którzy próbowali 


y niedociągnięć 


elniey“. 
„Pracy Komitetu Dzielnicowe 
nie wolno było krytykować”, 
mitet Dzielnicowy nie wychowyw 
organizacji, partyjny: komende- 
rowa? nimi“. „Nie 


Grodzicki i Kowalski. 

Na tle tych wypowiedzi sta 
zrozumiałe fakty przytoczone w 
wosdaniu, że tkalnia i przędzi 
średnioprzędna nie wykonały 
Srletniego, 


Niedociągnięcia 
w pracy Komitetu 


Dzielnicowego 


„Sekcja Ekonomiczna Komitetu 
lnicowego nie interesowała się 


alnia 
Planu 


Dzi 


zagadnieniami produkcyjnymi” 
oświadcza tow. 
stawowe organi: 
mobili: y 
konania zadań produkcyjnych”. 

Prawda, że uchwaly UT Plenum 
KC Partii wstrząsnęły rzoszą partyj 
na Dzielni Organizacje podstawo- 
we stanęły frontem do zagadnień 
produkcyjnych i obecnie płany są wy 
konywae, a nawet przekraczane. Ża 
osrzyła się czujność rewolucyjna. 
Ale podstawowe organizacje parfy|- 
ne nie umiały połączyć walki o plan 
z rozwinięciem masowej, uświadamia 
jącej politycznej pracy wśród sW 
członków oraz masy hozpartyjn 
robotników i robotnie O 
partyji umiały tego 
g ię nimi 


dokona 
interesował 


nicowy, który w bardzo niedostat 
nym stopniu wychowywał, pouc 
insttnowił egzekutywy organizacji 


islotuym 
gzekuty 
jest 


najbardziej 
m zadaniem 
Dzielnicowego 
sze poy 
aby w ten sposób 
obraz całokształtu p 
stawowej i oddziałowej 
na dzielnicy. Komitet 
injen stale studiować 
wycjągać i 
ace wnioski, 
kę, któr 


0 
Dzielnicowy 

protokóly 
n podstawie 


pie koutrolów 
W ten spos Komitet Dziel 
wy atmosferę kolektywnej pracy 
„zachowaniu indywidualnej odpo 


ja można osiątnąć, jeś jest o- 
derwanym od terenu, jeśli się rządzi 
zam biurka — jak to praktykował 


Komitet Dzielnicowy Rudy, Pabianie 


kiej. 
Na konferencji obserwowało się 
wystąpienia wielu dobrych tow 


Špe kobiety wykazywały 
woli i tróski o dobre 
postawienie pracy partyjnej. Wy 
walo się w nich tę iskrę, która zm 
aktywistę partyjnego. Ale 
tymi ludźmi trzeba się zaopiekować, 
trzeba nimi pokierować, trzeba ich 
pouczyć, razem Z mimi opraeot 
plan pracy i bezustannie śledzić 
jego wykonaniem. Taki zadać 
nie Fzzekutywy Komitetu Dzielnico- 
wego i właśnie tego nie zrozumieli 
tow ze z Rudy Pabianiekiej. 
naturalnym w 
takiego stylu pracy Egzekutywy Ko | 
mitetu Dzielnicowego był brak kon- 
troli pracy egzeku! i niedostatecz 
na troska o rozwój poziomu politycz 
nego i organizacyjnego aktywu. 


za 


Zupełnie 


Więcej troski 
o szkolenie 


je wyborcza dała wla: 
poziomu politycznego 
aktywa dzielnicowego. Bo cóż, Komi 


tow, Ma nie docenił, jak 
zresztą i wiele innych zagadnień — 
szkoleni o łęetęgiczi 


pisano na kne 
pa A 20 słucha 
yło kun sy 146. 


Bez wni! 
Dzieln 


my, jeśli 
nezono ich 


domiono nawet o tym, jak za- 
szczytny obowiązek został jm przez 
Partię powierżon; w ogóle nie 


pouczańo apitatorów, na czym pole- 


ga ich doniosła funkcja. 
t to, o czym mówi w 
tow. Kazur — obecny 


pierwszy, sekretarz Dzielnicy 
wydział kobiecy pi 


wlókł się w ogonie 


że 


biet — mówi tow. Ja 
zowniezka Wydziału Kobiocego w tej 
Dzicinity, — sale Dzielni= 
cy nio jnteresowa praca, 
nie pomagat mi, eny 


sprawożć 


wania krytyki 
i samokrytyki 


w, akt 
Wali, ma ile i 


jlo. Ale Komi 
nie mial jednolite” 
nie stanowił pst 


tecznie zwartego i mocnego ośrod! 


omitetu 


zielnicowego 
wyborczej w Rudzie Pabianickiej 


zycyjnego, nie kierował ealo- 

ltem pracy powierzonych 

organizacji partyjnych. 
Lenin i Stalin uczą m 


mu 


, że kryty 
wewnętrz 
Partii, 
pozwala 
pewniejsze, 
jącego od 
j: Najistotniej 
m í j pracy Komitetu 
ielnicowego Ruda Pabianicka było 
iaśnie hamowanie krytyki i samor 


Orę 


AOMaAa 
działu kl 


Przełomowy moment 
w życiu Dzielnicy 


Konferencja wyborcza w Rydzi 
Pabjaniekiej była wielce poncz: 
y wała ona, jak nie powinien 
pracować Komitet Dzielnicowy — to 
nadzwyczaj gniwo W strul 
turze organi j naszej Partii. 
musi 
momentem w 


stać 


Konferencja wyborcza 
się przełomowym 
ciu Dyielnicy, 

Nowow 


Dzielnico- 
tow. 


runy. Komitet 


Ka- 
głęboko udio- 
mia dol asowej 
odrzucić to, co było zło, oprzeć 
dodatnich momentach | uchwy 


ttyjnych — pasta- 
lnicę Rudy Pabia 
poziomie przodujących 
dzielnie łódzkiej organizacji party) 
nej. L. L. 


chowanie k: 
wić robotni 


Naoczny 


kosdemokratyczna” 
Alt ibdaką, ani demokratyczną 


pach i klikuch 
Jeden: = „lewicowych! 
tygodniku uło 


„pośrednich, 


u 
że na wielu wybitnych działucz 
udzielaniu za łapówki. zezwuł 
finansarsych, Poset Viola zażądał w 


— parldnentarna frakcja „ch 

dnione żądanie, obawiając się 

szeregu skondałów. 
Nie będziemy doc 


konkurencyjne. 


za przedstawienie „moralność 
wym świetle. 
Zreszy, panowie ci nie stanowią 


korupcyjne, protekcjonizm, nepot: 
tych ciemnych spraw i sprawe 


są 


Rozklad moralny wśród rz 
to nie tylko ich cechu chura 
Bo pr 


na — racja bytu. eż bes 


partia de Ga 


posłów chadeckich — 
im artykuł na temats demogalizucji i korupcji, panującej 
ád prowodyrótw. chadecji. i oloczenia de 
ch tej frakcji ciążą zarzuty protekcjonizmu, 
à importowych oraz 


tów poteołać specjalną komisję śledczą, lecz 


nogo iu artykułu — powodowała. czysta miłość prawdy, 
y. Obiektyunie biorąc, 
zwolenników de Gasperi'ego we właści 


dzisiejszej Europy Zachodniej, Ws 
zmarshullizowane rządy roakcyjne, w 


am, łopownietwo itp, a 


Str 3 


świadek 


a w istocie 
* trzy ode 


eritego, k 
r. „oficjalni 


mie jest, lic 


lamy frakcyjne, prawicę, centrum i lewicę — nie mówiąc już o wielu gru» 


iola zamieścił w pewnym. 


łusperi'ego. Viola stwierdza, 
yklych malwersacji 
końcu, by dla zbudania tych. ciężkich 
juk naležato się spodzie» 
demokracji" odrzuciła to 
publicznego skandalu, a raczej — 


ać czy posłem de Violy — przy pisaniu cytown= 


czy też po prostu 
y mu się uznanie 


nal 


wyjątku w ramach szerszego obrazu 
dzie, gdzie u steru władzy stoją 
zstraszujący sposób szerzą się alerv 
„bohaterami“ 
reguly ministrowie, poslowie i inna 


u 


wysoka postawione osobistości urzędowe. 
ddzjcychh — poda 
jerystycznta, lec; 


tandarem dolara — klik, 


równi: 
brudnych rąk i wytartego czoła nie 


— powiedzieć moż- 


podobna pełnić Junkcji agentów imperializmu, gotowych do najnodlej- 
szych usług za garść dolarów i wygodne miejsce przy rządowym żłobie, 


„ D 


lemii 1-Majowej 


Na centralnej ak 
w hali Winty, I sekretarz KE PZPR 
tow. Paweł Wojas oznajmił zebras 
nym, że robotnicza Łódź wypełniła 
nie tylko całkowicie, lecz nawet z 
adwyżką swe zobowiązania 1-Majo- 
we. Czyń 1Majowy robotników łódź 
kich przyniósł Państwu ponadplano- 
wang produkcję wartości z górą 
2.136.000.000 zł, a przez przyśpie” 
enie obiegu środków obrotowych 
zwolnił dla gospodarki narodowej 
ponad 3.199.000.000 zł 

Cyfry te i objęty przez nie twór- 
czy wy łódzkich włóknia. 
dzieżoweów, metaloweń 


najdowodniej 
sta wśzód robotników świadomość, i 
jęta narodowe i robotnicze 
wzrostem 


produkcji, 
większymi osią dla dobra 
raju dla dobra międzynarodowej 
sprawy pokoju. 

Meldune| o 
wych, zobowią orzeniu 
Państwu dodatkowych wartości na- 
pełnił słuszną dumą serca robotni- 
Łodzi. 


1-Majo- 


NOWE FORMY 
WSPÓŁZAWODNICTWA 


Gdy spojrzymy wsi stecz, obejmu 


tet Dzielnicowy, a przede wszystkim 


pamięcią całą akcję poprzedzającą 


Nowe formy współzawodnictwa w przędzalni 
„Będziemy dobrze przykręcali” 


Znaczna il bledów w tkaninach 
bawełnianych powstaje na skutek 
wadliwego przykręcania w przędzal- 
ni, we wszystkich fazach produkcji. 

Każde niewłaściwe  przykręcenie 
powoduje zgrubienie, które w. goto- 
wej tkaninie jest widoczne i uważa- 
ne bywa za błąd, 

Zlikwidować te zgrubienia, 
wodówać, aby prządki chciały 
widłowo przykręcać, to znaczy pod- 
h wyrobów ba- 
wełnianych co najmniej o kilka pro 
cent, co przyniosłoby wiele mi- 
lionów złotych oszczędności, no i — 
co wcale nie jest bez znaczenia, pięk 
ną bez usterek tkaninę na rynku. 

Walka o poprawę na tym odcinku, 
jak dotąd, była prowadzona bardzo 
chaotycznie i niekonselwentnie. 

Mówiło się o jakości przędzy, urzą 
dzało się najrozmaitsze odprawy i 
narady, lecz przykręcenia k były 
złe, tak złymi pozostały. Wszyscy 
wiedzieli, że jest źle, że trzeba tu 
coś zdziałać, lecz nikt nie wiedział, 
jak się do tego zabrać, 

Wydaje się jednak, obecnie zna 
leziono wreszcie wyjście z tego śle- 
pego zaułka. 

Wyjście proste i jedyne. 

Do oceny wyników współzawodni 
ctwa od maja wprowadza się, jako 
czynnik decydujący. obok wykona- 
nia ilościowego owenc jakości przy- 
kreceń. 


spo- 


Każda piządka co pewien czas 
przykręci sobie dwadzieścia nitek 1 


„przykręcać tak, 
ania nie było wi- 


A więc naleź 
aby tego przykre 
daét“ 


pitki te będą nawinięte na czarną 
deseczkę, na której zgrubienie zo- 
stanie uwidocznione, 

Przykręciła źle, że zbyt widocz- 
nym zgrubleniem, tò niech nie liczy 
na możliwość uzyskania nagrody ża 
współzawodnictwo, zaś instruktorka 
opiekuje się nią. aby ją nauczyć 
porządnie: pracować. Przeprowadzo- 
na po jakimś czasie ponowna próba 
„ czy praca instruktorki dala 
pożądane rezultaty, 

Byłoby niesprawie 
mywać, ż 
przykręcają: ale ponieważ 
czas nie prowadzono na tym odcin- 
ku kontroli, to czasem nawet i su- 
mienne prządki popełniają. niedba]. 
stwo. 

A teraz teka tabliczka z przykre 
ceniami będzie wisiała przy ma 
nie, dając ocenę pracy prządki. 
Wprawdzie tego rodzaju r 
kontrola nie od razu usunie Wszy! 
kie błędy, ale musimy pamiętać, 
ktoś, kto przemo; 
porządnie dwad: 
drugi i trze: 
się i zaczni 

A więc cieszcie 
szcze lka czy. 
zaczniecie: otrzymywać wątek 0 
osnowy, w których ilość spo 
wanych złym przyktęceniem pęków 
wydatnie zmaleje. 

Nasze prządki i te, co to zęby na 
tej robacie zjadły dopiero pò- 
czątkujące, udowodnią, że potrafią 
pracować dobrze, 


, 


a utrzy: 
$n 


Aki 


przy wyczał 
przykręcać dobrze, 

się, tkacze! 
kilkanaście dni, i 


Miliardy dla 5 


Wspaniały bilans Czynu 1-M 


zień 1 Maja, ów potężny zryw mas 
pracujących, wówez ierdzimy, 
że prócz dawnych, znanych już rodza 
jów współzawodnictwa stworzył on 
nowe, dotychczas Mesłórówite for- 
zobowi 
do podniesienia il j 
dukeji, wprowadzenia nowych urzą- 
dzeń socjalnych, załogi naszych fa- 
bryk zainicjowały współzawodnictwa 
o przyśpieszenie obiegu środków o- 
brotowych oraz o kulturę miejsca 


pracy: Zarówno ta pierwsza inicjaty 
wa, k yszła od robotników 
PZPB jm. Stalina, jak i druga, za- 


początkowana w PZPB Nr 4, zostały 
szybko wprowadzone i przez inne za 
i pogłębia” 
z ywalizację między 
szczególnymi załogami fabryczny 
W krótkim ol s, poprzedzają 
cym dzień 1 Maja, robotnicy i pra- 
cownicy administracyjni przystąpili 
do zaciętej walki o wypełnienie pod 
jetych zobowiązań, o uzyskanie przo 
dującego mit we współzawod” 
nictwie 1-Majowym. Punktem. szczy* 
towym tego wysiłku były. odbywane 
w ciągu trzech dni honorowe Warty 
Pokoju,w których wzięło udzfuł ogó 
łem ponad 65 tysięcy osób. 


ichetną 


WSPANIAŁE OSIĄGNIĘCIA 
ROBOTNICZEJ ŁODZI 


zié, że osiąznięgia 
poszczególnych zakładów pracy śą 
naprawdę imponujące. 3.300,000 mtr. 
tkanin dali ponad plan łódzey w. 
niarze, Na setki tysięcy kilogramów 
liczyć można ilość przędzy, wyprodu 
kowanej w kwietniu, a nie przewi- 


Trzeba stwi 


HAU 
000000000 


ajowego klasy ro 


dzianej w planie na rok b 
konano kilkaset urządzeń soc 
oddając je ż 

ich dzieciom. 
ko łaźnię w 
oraz przedszkole przy PZPIG Nr 1. 
Podniesiona w znacznym stopniu ja* 
kość produkcji, osiągając wysoki od 
setek tkanin pierwszego gatunku. 

Szczególnie wspomnie 
sukcesach w tej dziodzi ie 
PZPB im. Dzierż , PZPB Nr 
8 i PZPB Nr 9. R zakładów 
im. Dzierżyńskiego przekroczyli na 
wet o 3 proe, swe zobowiązania ja- 
kościowe. 

Czyn 1-Majowy 
Śpieszenia obiegu 
wych pobudził administracje 
dów do upłynnienia zbędnych rënia- 
nentów, skrócenia cyklu inkasowego, 
usprawnienia cyklu produkcyjnego, 
cw ten sposób olbrzymie, 


Łódź-Półn 


w dziedzinie przy 
środków obroto* 
zakła- 


zwalniaj 


zamrożone dotychczas kapitały i u 
sprawniając organizację pracy W za 
kładzie. 

Czyn 1-Majowy, obejmujący współ 
zawodnietwo o proporczyk kobiet wła 
skich, rozbudził wśród robotników 
dbałość o kulturę miejsca pracy i 
przyczynił się do uporządkowania 
parku maszynowego, sal produkcyj 
nych i dziędzińców fabrycznych. Za 
równo PZPB im. 1 Maja, które zdo- 
były I miejsce w tym współzawod: 
nictwie, jak i 9 pozostałych zakłz 
dów, które otrzymały dyplomy uzna- 
nia, postawiły na wysokim poziomie 
kulturę miejsca pracy. 


podarki narodowej 


DOWN 
botniczej Lodzi 


CZYN I-MAJOWY — TRWAŁYM 
GRU EM DLA  WSPÓŁZAWO: 
, DNICTWA DŁUGOFALOWEGO 


y ro- 
m wy 


Czyn 1-Majowy łódzkiej kla: 
botniczej, który był wspania! 
razem walki o pokój, a wzmocnień 
solidarności międzynarodowej mas 
pracujących, o uinoenienie światowe” 
go frontu obrońców pokoju nie prze 
minie bez trwałego echa, Doświad- 
czenie uzyskane w akcji 1-Majowe, 
nowe formy współzawodnictwa, któ- 
re przyniosły tak wspaniałe rezulta 
a i powinny być stosowana 
m ciagu. 
owe kadry robotników, 
ungli się na © 
zohó 


ników kier: wniczych, j zasilić już na 
stałe kadry najbardziej zdolnych i 
wartościowych pracowników 
nych. 

Przyśpieszeni: 


fabrycz 


obiegu 


jach pre, 
alego usprawniania i 
vacania cyklu produkcyjnego, do 
szybszego, obrotu kapitałem 

Doświadczenia akcji 1-Majowej po 
winny stać się trwałym, gruntem roz 
ległej akcji zobowiązań  długofalo" 
wych. 

Opierając się na osiągnięciach, 
jakie przyniósł Czyn 1-Majowy, brze 
ba w dalszym ciągu, śpiesząc z po” 
mocą wysiłkowi robotnika, jego go 
racej woli przedterminowego wyko: 
nania planu produkcyjnego, czuwać 
nad jego codzienną produkcją, nad 

ścią parku maszynowego, nad 
adną kontrolą zobowiąz 


Te zadania spo obecnie za- 
równo na administracji zakładów, 
jak i na czynnikach partyjnych 4 
związkowych. 

H. Sam, 


PI © m ug reko fm ig 


ciągżości produkcji 


„Fabryka nie wyko! 

Nie pomogly ofiarne wy: załogi 
melu technicznego. Brak pew 
nych części zamiennych: — uniemoż 
liwił pełne wykorzystanie parku ma 
szynowego, co spowodowało załama 
się planów”. 
ak bywa c: 
wówczas ta r 
Wydziału Zaopatrzenia. 
się jednak pod uwagę, że żyjemy w 
okresie gospodarki planowej, więć 
również i Wydział Zaopatrzenia ma 
swe ściśle ujęte plany. Opracowuje 
się je właśnie na podstawie, planów 
fodefnkowych, dostarczonych przez 
poszczególne oddziały produk 
W PZPB Nr 6 bywają wypadki, że 
kierownicy działó! ądają części 
zamiennych i artykułów, któryc 
ogóle nie zamawiali, ani nie prze 
dywali w swoich planach, i jaki 
konsekwencji mie zostały / zaiie- 
one w planie Wydziału Zaopa- 


a planu. 


to i winę zrzuca się 
omo wadliwą pracę 
Nie, bierze 


w 


trenia. 
Wydaje sie rzeczą konieczną, aby 


wano z dorywczym, niedbałym 
sposobem sporządzania planów. Do- 
ry plan — to nie tylko ułatwienie 
pracy Wydziałowi Zaopatrzenia, ale 
to przede w tkim pewnoś 
skaniu potrzebnych” mater! 
co za tym , nieprzerwany bieg 
produkcji. 

Jeśli chodzi bezpośrednio o na; 
fabryczne sprawy, to dotkliwie daje 
się nam we znaki brak odpowied- 
nich magazynów. — Obecnie maga- 
zyny $ą przeładowane i wiele czasu 
trzeba zmarnować, nim się odszuka 
łam potrzebną część czy artykuł po- 
mocniczy. 


również rzeczą obojętną, 


z transportu samocho- 
dowego, Niestety, bywa tak, że auto, 
przeznaczone do obsłużenia zaopa- 


ze pozostaje do dy- 
alu Zaopatrzenia, po- 
eraz bywa używane przez 
osoby postronne. 


W sierpniu i paźdz 


niku 1949 3 


złożyłem wniosek $ 
m Zjednoczeniu w Pruszko- 
nia z ych 
PCA 


jak dos 


t, czy jest celowy, czy może 
potrzebne ie łby jakieś poprawki. 

Przy sposobności chciałbym zazna 
czędnoś 
pojmo- 


również nie jest właściy 


W wielu zakładach pracy, a mię- 
dzy innymi i w firmie „Strzelczyk“ 
pracują skromni, mało znani, racjo- 
nalizatorzy o których niewiele si 
szy, a którzy swymi drobnymi, zda 
walo by się, ulepszeniami nieraz wy 


datnie usprawniają tok produkcji. 
Takim  racjonalizatorem j ob. 
Kondraciuk, fierz na szlifierce 


F. Donder 
B Nr 6. 


zewnętrznej, Od dłuższego czasu 
| wytrwale dażył on do udoskonalenia 


Wnioski racjonalizatorskie 
pomijane są milczeniem 


wane w. naszych zakładach „im. 
Strzeli Zakorzenił się tu bor 
wiem ję braku 

kiegtoś potrzebnego przy 
montażu, ję z kwitem dò ma* 


ię nowe gwożć 
gdy stosy gwoż= 
Ję wśród złomu. 
St. Łukowski 
korespondent 

im. „Strzelczyka”, 


ga 
lub śrubki, pode: 
dzi poniewierają 


z ZM 


Doniosie ulepszenia 


produkcji niektórych maszyn włó- 
kienniczych. Pomysł polegał na 
zmianie planowania operacji pro- 
dukcyjnych. 

Zastosowanie metod 
proponowanych przez ob. Kondra- 
ciuka, podniosło bardzo poważnie 


naszych wyrobów. 
Z. Wierucki 
korespondent 

z Zakł. im, „Strzelczyka”. 


jakoś 


* wym pochodzie ulica 


Niech żyją nasi - harcerze! 


Pierwszomajowe poranne 
słońce dopiero zaczynało w 
czyty łódzkich kam 


cać 
kiedy ulicami w chłodnym jes 
cze po pierzchającej nocy e. R 
maszerowały coraz li 

szeregi harcerskie. 


ń a nich 


mundar- 


robotnie j d 

wami, hufcami, 
eregach noda- 
nij ua miejsce zbiórki ¢ 

nej, skąd niemal nie: 
ną, wspaniałą kolumną młodzie- 
żową pójdą w  pierwszomajo- 


nej. robotniczej Ło 


stując w _ dniu 
pr: acujących całego świata swą 
siłę i niezłomne dążenie dó 


utrwalenia pokoju. 

O Gaw 9 z punkfu central 
Alejach T. Koś- 
oło pochodu 
olumna mło- 


dzieżowa, 
Obok dziewcząt oraz chłop- 


siw w zetempoów: 
SOM m 
ne szeregi ich młods; 


żanek i kolegów — harcerz 


Czerwone trójkąty chust z da 
leka rysują się mocną, 


twwałą! J 


NORA 


gach radość i młodzi 


obok 
szkol- 
ziwie bo- 


rzerwanie, 


zetemp! 
nej, suną I 
jowe sze 

a 


pr T 
erskie hufca fa- 
regi pielęgniarek, | 
apatowo kombinezony robot- 
imi kowalskimi 


_elektrotechnicy z po- 
mi tablicami rozdziel- 
Masrana niosą 


znaczki pr 
młodzieży 
mołu i Pion 

Idą wielką grupą przyszi 
nicy. Hare rze hużca rudzk 


unoszą, harder 


te modele. Dalej 


ch zyje lotnictwo 


Twardo, rytmi 
po bruku harter: 


ie 
ie k TORE 


mlode po- 
ny przez 
Paa rado- 
„NIECH ŻY- 
TAROERZE" | i 


Z trybun, podchw; 
tłumy zrywa s 


BARH 


polskie — rozbrzmiewają okrzy 


Splecione dłonie harcerz 
szeregów tworzą równe 
które w efektownym, 
dzącym szyku posuw: ją 
wśród burzy oklasków. 4 dzie- 
ciecą radością i dumą, żywo po- 
wiewają małymi t onymi 


e| Karolew, 


harcerze. Szeregi głośno, mocno 
skandu POKÓJ! STALIN! 
POKÓJ! STALIN! 
" Podążają hufce: Śródmieście, 
Słaromiejskej, Zdrowie, Bałuty. 
Widzew, Zarzew. 

Widać dwie kolumny harcer- 
skie, niosące pisma miodzieżowe: d 
Sztandar Młodych i Świat Mło- 
dych. 

Idą grupy w 
wych... 

Zdawało się, żę bez końca ma 
szerowały harcerskie kolumny, 
barwne, radosne, szczęśliwe. 

Jedną, olbrzymią, potężną 
falą „jak wzburzona wiosną 
rzeka, płynęły Pierwszego Maja 
szeregi młodzieży w wielkim 
pochodzie, manitestowały swą 
wolę pokoju, pokazały "własną 
siłę, zdolną skruszyć potęgę zła 
i wojny i utrwalić zwycięstwo 
Ji. ppu, wolności, socjalizmu. 


strojach ludó- 


Podczas zbiórki drużyny oma- 
wialiśmy, w jaki sposób wystą - 
pić w Tygodniu Oświaty. Padały 
takie pomysły, jak: urządzenie 
kiosku z książkami, wydanie ga- 
zetki poświęconej akcji Komite- 
tu Upowszechnienia Książki i 
wiele innych. Aż wreszcie jeden 
z druhów podał wspaniały pro- 
jekt: — „Niech nasza kolonia let 
nia, na którą już niezadługo 
jedziemy, weźmie udział w akcji 
KUK, (Komitetu Upowszechnie- 
i przez upowszechnie 


i w tej wsi, w której 


Otwarcie Harcerskiego Ośrodka 
Metodycznego w Wieluniu 


Wielkim wydarzeniem dla dzie: 
ci Wielunia i okolic było otwarcie 
Harcerskiego Ośrodka Metodycz- 
nego. 

Ileż radości, zaciekawienia i za 
pału do pracy wykazały zastępy, 
przybywające na pierwsze zajęcia 
do Ośrodka. Szybko ożywił się 
„Śpiący* dotychczas Ośrodek, a 
ślusarnia i stolarnia Ośrodka uzy- 
skały pięknie pomalowane okien- 
nice, które zmajstrowali pracowi- 
ci druhowie na nowiutkich war- 
sztatach. 

Wyniki swojej pracy pokazały 
drużyny w dniu otwarcia Ośrod- 
i i dzieci z zaciekawie 


niem oglądali pięknie urządzone 
świetlice oraz czytelnie. Duże za- 
/|interesowanie budziły bogato wy- 
posażone działy; stolarski, ślusar- 


Ski, “modelar 
modeli latających. 
Prawdziwą niespodzianką dla 


oraz wystawa 


chorągiewkami harcerki oraz 


zwiedzających Ośrodek, stały się 


urządzone przez drużyny harcer- 
gkie zawody modeli latających, 
wykonane przez członków drużyn. 
Modele pięknie szybowały w po- 
wietrzu w ciągu kilkunastu minut, 
ku wielkiej radości i dumie swych 
konstruktorów. 

Duże uznanie zdobył sobie rów- 
nież harcerski teatrzyk kukiełko- 
wy. wystawiając miłą historyjkę 
„Prawdziwi Bohaterzy”. 

Zajęcia w wieluńskim Ośrodku 
są pouczające i ciekawe. Uczymy 
się a zarazem wychowujemy, Toz- 
wijamy nasze zdolności i zami- 
łowania, 

W Ośrodku możemy nabywać 
wszystkie sprawności. W ten spo- 
sób uczymy się pożytecznie pra- 
cować i na swoim, dziecięcym od- 
cinku wypełniać Plan Sześcio- 
letni, 


Janusz Kowalski 
Korespondent „Promyka“ 


W Pabianicach w ubiegły pią- 
tek i sobotę, odbył się wielki Fe- 
stiwal Artystyczny drużyn harcer 
skich z województwa łódzkiego, 

Na festiwal przybyły drużyny 
z Tomaszowa, Piotrkowa, Skier- 
niewic wielu miast i wsi. By- 
ły to najlepsze zespoły artystycz. 
ne, które już na terenie s h po 
wiatów cieszyły się uznaniem i 
uzyskały pierwszeństwo przed ze- 


społami wszystkich innych miej- 
scowych drużyn. 

Do Pabianic zjechały grupy 
dziewcząt i chłopców w harcer- 
skich mundurkach lub pięknych, 
regionalnych strojach. 

Patrzącym aż mieniło się w 0- 
czach na widok tej barwnej, r 
ewanej i radosnej gromady har 
cerskiej, która w przeddzień Wiel 
kiego Święta mas pracujących — 


(ciąg dalszy) 
Czuk zarumienił 
odszedł, poniewa 


szeni jeden nabój. 
* 


ę i szybko 
ż miał w kie 


i 


* 
„BYŁ to Żyj 


* 


w boc Do 


kitne ARE: witany gi Er nie- 
bu strzeliste skały Błękitnych 
Gó y P a i bajeczne IE i 


ostro, skrze- 
czały ciekawe sroki, Wsród gę* 
stych cedrowych gałęzi zwinnie 
skakały rude żwawe wiewiórki 
Pod drzewami na miękkim bia- 
łym śniegu widniały fantastycz- 
ne ślady nieznanych zwierząt i 
ptaków. 

W tajdze coś zajęczało, 
czało, trzasnęło. To widocznie, 


miąc gałęzie, zwaliła się ze 
u drzewa góra zlodowacia 
iegu. 


gdy Hek mieszk: at w 
yobrażał sobie, że ca 
iemia, skłąda się z Moskwy, 
j z ulic, domów, latarni 
tramwajów i autobusów. 
Obecnie zaś zdawało mu sie, 


że cała ziemia, to tylko 
byty las. 

I w ogóle, jeżeli nad Hękiem 
świeciło słońce, to był pewny, że 
i nad”całym światem nie ma ant 
deszczu ani' chmur. 

Upłynęłó dwa dni, nastąpił trze 
ci, a stróż wciąż z lasu nie po- 
wracał, i trwoga zapanowa: w 
maleńkim, zasypanym śniegiem 
domku, 

Sz 


nieprze- 


ólnie strasznie było wie 
czorami i w nocy. Mocno zam) 
kali sień, drzwi, i aby światło 
wabiło zwierząt, szczelnie zawie- 
szali matą okna, chociaż należało 


niewa zę to nie człowiek, 
boi się światła. 

Nad kominem, od pieca 
ykle, huczał wiatr, a kiedy 
ać smagała ściany i okna o! 
żnymi bryłkami lodu, 
zdawałó, że z 
nątrz kt ę dobija i skrobie, 

Poszli spać na piec i tam mat- 
ka długo im opowiadała różne hi 


mi 
wszystkim sil 


storie i bajki, Wreszcie zdrzemnę 
ła się. 


postępować wręcz przeciwnie, po| j 


DEPESZA 


— Czuk — zapytał Hek — dla 


z rozdrażnieniem Hek. 

— Diabłów nie potrzeba, Co z 
nich za ko: Poprosilibyśmy 
czarodzieja, eby poleciał do tatu 
sia i opowiedział mu, żeśmy juz 
dawno przyjechali, 

— A na czym by on poleciał? 

— No, na czym. Wymachiwał 
by rękami albo jakoś inaczej. On 
sam wie, 

— Teraz rękami machać nie 
można, bo jest zimno — powie- 
dział Czi Przecież ja mam 
dwie pary rękawiczek, a mimo 
to, gdy wlokłem polano, palce mi 
całkiem źmarzły. 

— Nie, powiedz, Czuk, a jed- 
nak było by dobrze? 

— Nie wiem — zawahał się 
Czuk. Pamiętasz w podwó er 
w suterenie mieszkał dav niej 
ki kulawy. Sprzedawał to Oh 


EJ 


czego czarodzieje są tylko w baj |s 
kach i opowiadaniach? A co by 


rzańki, to papierosy, przychodzi- 
ły do niego różne baby i starusa! 
ki, i on im wróżył: komu wypa- 
zęśliwe życie, a komu nie 
śliwe, 


Nie wiem. Wiem tylko, ża 
i szła milicja, zabrała 
znale- 


ego mieszkaniu 
ziono wiele cudzych rzeczy. 

— W takim razie „był to na pe” 
wno nie lecz zło- 
dziej. Jak 

= Oczywiście, że złodziej 
zgodził się Czuk, — Ja tak wła 
nie myślę, że wszyscy wróżbia- 
rze muszą być złodziejami. No, 
powiedz, po co on ma pracować, 
kiedy i tak do każdej dziury mo 
że się przedostać. I weźmie wszyst 
ko czego mu trzeba. Śpij lepiej, 
Hek, ja i tak więcej nie będę z 
tobą razmawiał. 

— Dlaczego? 

— Dlatego, że pleciesz 
bujdy, a w nocy to ci się wszyst- 
ko przy: ni i zaczniesz walić łok= 
ciami i nogami. Myślisz, że to do 
brze, żeś mnie wczoraj pięścią w. 


brzuch szturchnął? 
{diend 


różne: 


FESTIWAL HARCERSKI W PABIANICACH 


1 Maja przybyła tu, do Pabianic, 
aby wspólnie zaprezentować do- 
robek harcerskich zespołów arty- 
stycznych. 

W ciągu dwóch dni kolejno wy 
stępowały zespoły w dużej sali ki- 
na „Polonia“. 2.200 harcerek i har 
cerzy wzięło udżiał w występach! 

Piękne ludowe tańce, piosęnki, 
pieśni bojowe klasy robotniczej, 
deklamacje zbiorowe, insceniza- 
cje — wszystko to składało się 
na jeden barwny, interesujący 
przegląd dziecięcych zespołów ar- 
Ftystycznych. 

Harcerze na swym festiwalu pa 
bianiekim gościli przewodniczące 
go Związku Harcerstwa Polski 
go, Jerzego Berka, przedstawicieli 
ministerstwa Kultury i Sztuki, 
Związków Zawodowych, przedsta 
wicieli licznych organizacji i spo- 
łeczeństwa. Dla najlepszych ze- 
społów artystycznych przygotowa 
no liczne i piękne nagrody. 

Od przewodniczącego Central- 
nej Rady Związków Zawodowych 
gen. Aleksandra Zawadzkiego o- 
zaz ministra Skrzeszewskiego har 
cerze otrzymali piękne negrody 
książkowe i sprzęt sportowy. 

Festiwal Artystyczny w Pabiani 
cach był piękną harcerską impre 
z, która wykazała nieprzeciętne 
i obfitujące w wyniki prace har- 
cczstwa przy upowszechnianiu 
kultury i sztuki wśród dzieci po- 
przez zajęcia świetlicowe oraz 
wychowanie  kulturalno-artysty- 

czne w drużynach. 


Uczestniczymy w akcji 
Tygodnia Oświaty, Książki i Ka 


będziemy przebywać latem“, 

— „No tak, ale to dopiero za 
dok miesiące, a Tydzień Oświaty 
już się rozpoczyna“ — ozwały się 
głosy sprzeciwu, ale druh, który 
wystąpił z projektem, bronił go 
wytrwale, 

— Jeżeli chcemy — mówił — 
żeby zadanie .przez nas podjęte, 
dobrze wykonane, musi- 
é się do roboty już teraz. 

zakupić  biblioteczkę 
niedroga — da 
zł. 

z 


Musimy 

KUK. Je 
książka kosztuje zaledwie 10 
W tym celu porozumiemy się 
Państwowymi Zakładami Wydaw 


nictw Szkolnych. One przyślą 
nam materiały propagandowe i 
informacje dotyczace akcji. Z 
otrzymanych książek'i materiałów 
propagandowych, w ramach Ty- 
godnia Oświaty, urządzimy cieka- 
wą wystawę. 

Zorganizujemy kilka wieczorów 
świetlicowych, związanych z ak- 
cją KUK i kilka konkursów dla 
poznania autorów, których książ- 
ki znajdziemy w bibliotece 
KUR. A kiedy wyjedziemy na 
kolonię letnią, mając już materiał 
w postaci książek oraz wiadomo- 
ści, potrzebne do naszej akcji, mo 
żemy być pewni, że nasze zadanie 
wykonamy! 


Jeżeli wszystkie drużyny podej 
mą akcję KUK, to jakże dużo 
możemy zdziałać — my, harcerze 
i harcerki, w dziedzinie 
szechnienia ksi 

To nas ostatecznie przekonało. 
Wszyscy jednogłośnie uznali, że 
projekt jest dobry. Przystąpiłi - 
śmy więc do omówienia, jak be- 
dzie wygladała nasza praca na 
wsi, czy w miasteczku, do które- 
go wyjedziemy łatem. 


Po ożywionej dyskusji ustalili 
śmy, w ogólnych zarysach, nasz 
plan działania. — Będziemy urzą 
dzali ciekawe i pelne humoru og- 
piska, oówiecana l ksi: 


my stale zmie- 
nianą a ścienną, urz 
będziemy konkursy i ud 
formacji o tym, w jaki 
można zaprenumerować 
z KUK, 


Od dnia dzisiejs: 


hasłem 
naszej drużyny jest: „BIERZEMY 
UDZIAŁ W AKCJI KUK“. 


go, 


Wzywamy wszystkich harcerzy 
i harcerki, do pójścia za nas: 
ładem. D. Z. 
TOON 


Drużyny w Buczku 


jedne z pierwszych 
W hufcu łaski | Z dym 


każc 


Szała. się zupełnie 'o harcerstwie. 

Drużyny w powiecie łaskim pra 
cują z wielkim zapałem. Na jed- 
no z pierwszych miejsc „WY ysunęły 


się d my męska i 
małym osiedlu — Buczku. 

świetlicy, urządzonej przez 
ny, zawsze jest gwarno, 


Drużyny buczkowskie przodują 
nie tylko na odcinku pracy kul- 
turalno'artystycznej, lecz rów- 
nież w nauce. Ambicją drużyn 
jest uzyskać jak najlepsze postępy 
w nauce, 

Drużyny prowadzą między sobą 
współzawodnictwo w nauce, co w 
znacznej mierze wpływa na lep- 
sze wyniki i spadek ilości ocen 
niedostatecznych. 

Drużyny harcerskie w Buczku 
wielce ułatwiają pracę szkol 
nauczycielom. Widzą to i oci 
wychowawcy. 
swej stror 
łalności. 


ają 
pomagają też ze 
drużynom w ich dzia- 


Jadzia K. 
korespondent „Promyka“ 


t 


Kronika Tomaszowa | 


i 
WAŻNIEJSZE TELEFONY: 


4 — Dworzec Kolejowy 
47 — Milicja Obywatelska 
51 — Straż Pożarna 
805 — Straż Pożarna (dzwonić 
tylko w wypadku pożaru) 
388 — Pogotowie PCK 


ADRES REDAKCJI: 
Rozdzielnia Dzienników „Ruch“. 
Plac Kościuszki 16, tel. 250. 
Godziny przyjęć od 14 do 15. 


Jutro 
otwarcie wystawy 
gazetek ściennych 


Wszystkie komitety redakoyj* 
ne gazetek ściennych proszone 
są o dostarczenie Pierwszoma* 
i numerów gazetek zglo 

ch do wystawy w ciagu 
dzisiejszego dnia, 

Otwarcie wystawy nastąpi w 
„ 16,30 


Armii Ludowej, 
N otet natoer WAONA IR 
keji „Głosu 
wskiego“ — Plac Koś 
siuszki 16, 


GDOÓS TOMASZOWSKI 


Chcemy Pokoju! Chcemy hudować socjalizm! 


Wspaniałe manifestacje pierwszomajowe mas pracujących Tomaszowa 


Kiedy w ubiegłym roku wracaliśmy z manifestacji Pierw- 


szómajowej — wszędzie spo tykaliśmy si 
Brzmiała ona wówczas: takiej manifestacj 


z tą samą opinią, 
i takiego pochodu 


— Tomaszów jeszcze nie widział “ KŻ. 5 
Onegdaj, gdy. ponad godzinę czekaliśmy na zbierające się 


kólumny 


jace na boisko SPP Nr 53, kiedy oklaskiwa- 


liśmy barwny, okryty lasem sztandarów i transparentów po 


chód — znów nie mogliśmy 


powstrzymać się od wy] powiedze 


nia zdania: takiej manifestacji Tomaszów jeszcze nie przeżył! 
i W tym zdaniu tkwi z pewnością sens tej ciągle narasta- 
'_ jącej aktywności mas pracujących naszego miasta, tej co- 
Taz szerszej aktywizacji społecznej i i politycznej mieszkańców 
Tomaszowa, tej — coraz bardziej bojowej postawy prole- 


tariackiego Tomaszowa . 


DZIESIĄTKI AKADEMII 

Uroczystości. Pierwszomajowe 
nie rozpoczęły się w dniu 1 Maja, 
ani w przeddzień tego święta. Uro 
czystością Pierwszomajową był ca 
ly miesiąc kwiecień, w czasie któ 
rego realizowano zobowiązania 
jakimi świat pracy witał zbliżają 
cy się dzień solidarności mas pra 
cujących całego świata. 

Podsumowaniem tej entuzjasty 
cznej akcji stały się liczne akade- 
mie, jakie w piątek. sobotę i nie- 
dzielę odbyły się na terenie na- 
szego miasta. Odbyto ich w tym 


czasie ponad trzydzieści w zakła- 
dach pracy, instytucjach, urzędach 
i szkółach, a wszystkie stawały 
się manifestacją na rzecz obrony 
i walki o pokój, na rzecz szybsze- 
go budownictwa socjalizmu w 
Polsce. 

W niedzielę w godzinach wie- 
czornych przy wypelnionej sali 
Domu Kultury odbyła się akade- 
mia centralna, na której przema- 
wiał I sekretarz KM PZPR tow, 
Jan Balcerski. W zakończeniu u- 
roczystościj — przewodniczący Za 
rządu Miejskiego ZMP — koli Jan 


kowski wręczył nagrody przodow 
nikom pracy: kol. Stanisławowi 
Adamczykowi z PZPW Nr 29, 
przędzalnikowi, który nigdy nie 
wyrabiał swych baz technicznych 
poniżej 118 proc, Helenie Baryś 
z PZPW Nr 28 i ośmioosobowemu 
zespołowi kol. Henryki Kaźmier- 
Czyk z PZPIG Nr 3. 

Część artystyczną akademii wy- 
pełniły występy zespołu Powiato- 
wego Domu Kultury, żywo i ser- 
decznie przyjmowane przez zebra 
ną publiczność. 


DZIEŃ 1 MAJA 
Tonący w czerwieni dekóracji 
"Tomaszów obudził się w ponie- 
działek wcześniej niż w każde jn. 
ne święto. Po zalanych potokami 


słońca ulicach od samego rana po 

dążali.na punkty zbiórek robot- 

nicy i pracownicy Tomaszowa. 
Po godzinie ósrnej pierwsze ko~ 


gać przez miasto, zi 
sce centralnej zbiórki — boisko 
owe przy Alei Wojska Pol- 


Ulice wypełniły się sztan 


Takim dorobkiem witaliśmy dzień 1 Maja 


Robotnicy i pracownicy meldują 
o wykonanych zobowiązaniach pierwszomajowych 


Fabryka Sztucznego Jedwabiu 


Załoga włókien ciętych w ramach 
zobowi Pierwszomajowych zobo- 
wiązała się w kwietniu dać ponad 
plan 9 ton produkcji. Zobowiązanie 
w toku realizacji zostało znacznie 
przekroczone. gdyż zaloga dała po- 
mad vlan 14 ton. 

Załoga lomoianu ponad plan przed 
1 Maja dała 1,5 tony produkcji, 

Załoga artexu, która zobówiążała 
oddać ponad plan również 1,5 to- 
ny, oddała jej 1,6 tony. 
szystkie oddziały włókiennicze, 
które w kwietniu miały podnieść rea- 
lizację baz technicznych o 1 procent 
— podwiosły ją o 1,5 proc. 

Kotłownia  przyśpieszyła 
koła o & dni. 

Na oddziałach pomocniczych i w 
warsztatach wydajność podniesiono 
o ponad 4 procent, 

Klub racjonalizatorów, który zobo. 
azat się skrócić cykl plókania kor- 
o 5i procent, przekroczył swe zo- 


Fabryka 


Zobowiązania PZPJG Nr 3, jakie 
podjęte zostały przed 1 Maja mô: 
wily o wypracowaniu dodatkowych 
3.398.000 zł. Realizacja zobowiązań 
dala zakładom 3.796.000 złotych. 

Tkalnia rózgowa zobowiązanie wy- 
106 procentach, mimo 
w zaopatrzeniu. 
nia wycieraczek w 140 proc, tka 
nin teżakowych w 142 proc, tkanin 
dekoracyjnych w 256 proc, kokosas 
wa w 124 proc. 

Oddział przygotowawczy przekro- 
czył swe zobowiązania o 5 proč 

Farbiarnia zrealizowała zobowiąza- 


temon! 


nia w 196 proc. a przędzalnia w 138 
proc. Oddział mechaniczny i koło 


zobowiązań _ Pierwszomajo- 
wych których realizacja adla 
na okres kwietnia w PZPW Nr 27 zo 
siala zrealizowana: 

przez przędzalnię 
tkalnię w 100,1 proc. 
w 102,3 prot, 


w 123,7 prot 
a wykończałnię 


PZPW 


Załoga Państwowych Zakładów 
Przemysłu Wełnianego Nr.28 dała 
przez realizacje swych zobowiązań 
dodatkowych wartości na sumę bli- 
ska 16 milionów złotych, przy czym 
poszczególne oddziały swe zobowią- 
zania zrealizowały: 


Pracownice cerowalni, kl 
iązały sie w kwiętniu dać codzien- 
nie o 0,5 m więcej tkaniny wycero: 
wanej przez każda Z cerowaczek 

ą dodatkowa produkcję, przewi 
dzianą w ramach tego zobowiązania 
oddały w dniu 28 kwietnia. 

Oddział farbiarni swe zobowiąza: 
mia w pełni zrealizował w dniu 15 
kwietnia. 

Warsztat elektrotechniczny zamel- 
dował o wykonaniu zobowiązań na 
sumę ponad 110.000 zł na 6 dni przed 
terminem, bo w dniu 24 kwietnia. 

Manipulant swe zobowiązania zred- 
lizował w dniu 15 kwietnia. I 


Powiązanie, gdyż cykl skrócono o 60 
proc. 

Drugie zohowiązanie, mówiące o u- 
sprawnieniu piodukcji argony, wyka 
nano również, a wyniki laboratoryj- 
ñe dały pozytywne rózuitaty. 

Na wszystkich ońdziałach chemicz- 
nych ! włókienniczych zmniejszono 
globalną ilość odpadków o 0,5 proc, 

Wydział finansowy, który zobowią: 
zał się usprawnić przesyłanie faktur 
do inkasa przez skrócenie czasu tej 
operacji do jednego dnia — zobówią 
zanie wypełnił z nadwyżką, 


Wypełnili również: swe zóbowiąza: |“ 


nia pracownicy blurowi, dział inwe- 
stycyjny. stolarnia, rada zakładowa, 
poszczególne brygady i zespoły, ro- 
botnicy, którzy podejmowali indywi+ 
dualnia zchowiązania, a wyliczone 
dodatkowe wartości, nie wszystkie 
można bylo przed 1 Maja podliczyć— 
daty kwotc—BLISKO 10 MILIONÓW 
ZŁOTYCH. 

Ponadto upłynniono remanenty na 
sumę 562 milionów zł. 


Dywanów 


sportowe  żrealizówało zobowiązania 
w 100 poc. Straż przeciwpożarowa 
w 133 prac. a dział inwestycji w 100 
proc. 

W 104 proc. zrealizowano zobowią. 
zanie upłynnienia remanenfów, a o 
50 proc. „przekroczono zobowiązania 
podniesienia jakości prońukcjł. 

A oto, jak realizowali zobowiąza: 
nia jndywidualne niektórzy z tkaczy! 

Maria Dela — 131 próc, Irena Bart- 
tos — ;35 proc, T. Andrzejewski — 
{12 peoc., Jan Przygodzki — 113 proc. 
Władysława Rybak — 161 proc, Jan 
Bartos — 123 prac, Roman Banasz 
czak — 118 proc., Jadwiga Mirowska 
130 proc, Irena Zakrzewska — 
Proc, 


Nr 27 


Podnieść w tym miejscu trzeba, że 


wią o Sado iR A ENU ENA 
recznego planu produkcyjnego i da- 
dzą zakładom ponad 190 milionów do 
datkowych wartości, 


Nr 28 


przędzalnia — w 2116 procs tkal- 
nia — 1064 proc, wykończalnia — 
103,7 próc, baza remontowa — 110 
proc, straž pożarna — 1189 proc, 
straż pizemysłowa — 106,9 proc, 
pracownicy biurowi — 110,1 proc. 


Nr 29 


Warszial mechaniczny zakończył 
zobowiązania w dniu 24 ub. m, dając 
dodatkowe wartości na sumę 165.000 
złotych. 

Referat smarowniczo-olejowy swe 
zobowiązania w pełni zrealizował do 
dnia 26 kwietnia, , 


Część zobowiązań długofalowych, 


przewidzianych do realizacji w kwiet | 


nii poszczególne oddziały zrealizo- 
wały na dzień 28 kwietnia w nastę- 
pujacych wysokościach: 

Tkalnia -— 111,1 próc., cerowalnia 
— 1152 proc. i wykończalnia — 
102,2. moc. 


Fabryka Filców Technicznych 


A atc meldunki z Fabryki Filców 
Technicznych Nr 2 

Oczyszczenie blacu hali „A“ — 
konano, 


wy 


Uporządkowanie magazynu przez 
dracowrików magazynu — wykona- 
no: 


i obsianie go trawą — wykonano, 
Pomalówanie płotu przez straż prze 

ciwpóżarawą — wykonano. 
Ustawienie i przygotowanie do ru- 


chu dwóch krosien (zobowiązanie 
majstra Goździkaj — zrealizowano. 
Podobne zobowiązanie — ustawienia 


i wrichomienia jednego krosna zrea- 
lizował majster Ludwik Hendler. 
Mlodzież zakładu, tak zrzeszona, 
jak i niezrzeszona przystąpiła do 
współzawodnictwa długofalowego. 


Roboty, jakie załoga Przeds 
stwa Remontowo-Budowlanego z Ło- 
dzi zobowiązała się wypracować w 
ramach prac przy remontach y PZPW 
Nr 29 zosiały wykonane całkowicie 
według zestawienia: 

roboty ciesielsko-demolacyjne, któ- 
zatwierdzonego harmono- 
ły być wykonane do dnia 


gramu 
20 kwietnia, 
kwietnia, zaoszczędzając tym samym 
ponad 14,000 

oszczędność drewna z rozbiórki do 
ponownego użytku zrealizowano w 
96 procentach, zaoszczędzając sumę 
180.000 zł. 

róhoty demolacyjno-murarskie, któ 
re miały być w myśl harmonogramu 
zakończone 15 maja, zakończono 27 
kwietnia, zaoszczędzając 28.000 zł, a 


zakończono w dniu 12 | „. 


Młodzież ZMP  uporządkowała po+ 


mieszczenia ze złomem, | 

załoga tkalni, która zobowiązała | WA Bieruta. Po chwili 
się podnieść wydajność o 1 proc. — Międzynarodów!i: 
przekroczyła zobowiązanie o 0,6 proce y PRZZ — tow. Rudzki 
"Tkaniny wełniane i filce wykonano manifestącyjny wiec. 


124 proc., co stanowi 
o 3 proc. w 
do poprzedniego miesiąca. 
zobowiązała się podnieść wy- 
tylko o | proc. 

przędzalni przekroczyła 
azania o 4 proc, 


w kwietniu w 
zwiększenie produkcji 
ŚtisuD m 


Załoga 
swe zohow 


Pracownicy Przedsiębiorstwa Remontowo- 
Budowlanego 


BO proc, rczebranej cegły będzie moż 
na zużyś do dalszych prac, co przy- 
jafkowa oszczędność w wy- 


zakończone 10 ma, 
kwietnia, 


ści. 
Roboty murarskie, 
ia przew 


których termin 
ny był na 
maja, już w dniu 28 kwiet- 

nane w 95 proc, co 
CE oszczędność po- 
600 zł, 

Razem — załoga przedsiębiorstwa 
w ramach swych zobowiązań Pierw- 
szomajowych zaoszczędziła na mate- 
riale 430.600 zł, a na robociźnie — 
147.000 zł. 


demia w Państwowej Fabryce Sztu 
cznego Jedwabiu, w której 2 ramie- 
nia PZPR wziął udział tow. Doma- 


ponad tysiąca KD robotnicy i pra- 
cownicy żyw: manifestowali na 
rzecz obozu pokoju i jego przywód- 
cy — Generaliśsirmisa Stalina, mel- 
dunek o wykonanych zobowiąza- 
niach Pierwszomajowych, które w 
kwietniu dały zakładom ponad 570 
milionów dodatkowych | wartości, 
złożył popularny racjonalizator, ini- 


Zob- viazania '  Pierwszomajowe 
dziatwy szkolnej z Przesiadłowa 
o których w swoim czasie pisaliśmy 
zostały już w dniu 26 kwietnia zre- 
owane z poważną nadwyżką. 

Dzieci, zobowiązując się zebyać 
900 kg. złomu, zebrały go do dnia 
26 kwietnia około 2000 kg. 

Butelek zebrały 700 
o sto więcej, niż się 


Imponujący przebieg miała aka-| cjator 


Odznaczenia 
dla członków załogi Jedynki” 


ruchu 
wych — tow. 

W czasie akademii czone 
stały odznaczenia państwowe człon 
kom załogi i ta 
ny zakładu — inż. 


m Zasługi za ofiarną p 
kę nad brygadami szybkoś 
remontów. B: pe Zastugi 
stały przyznane brygadierom pier 
brygad 
Antoniemu 
stawowi Go! 
krotnej 
awansowanej 
ktorki — Leokadii Mrówezyńskiej. 


Młodzież szkolna w Przesiadłowie 


wykonała ZA) 


200 kg. szkła ttu 


Poza tym zeb: 
czonego i 150 kg. szmat. 

Kółka samopomocy  koleż 
zorganizowane również w ramach 
zobowiązań — przystąpiły do pracy 
i dzą intensywną robotę nad 
m wyników 
użytkowe 


Odpad 
dal 


ne - 


da 
czone na budow: nowej 8: koty. 


Skopanie placu na terenie zakładu 


Czytojcie Í rozpowszechniajcie 


s GEOS 3a 


dając tym a zeta 70.000 zł | s 


je | żówych 


nauczania, | i 


darami, transparentami, portreta- 
mi czołowych działaczy i przy- 
wódców ruchu robotni 

Dźwięki orkiestr, śpiewu, wzno 
szonych okrzyków, chóralnie skan 
dowanych haseł biły o błękit nie- 
ba. Kolumnę za kolumną wchła- 
niał plac zbiórki, który przed go- 
dziną dziesiątą wypełnił się po 
brzegi. 


ROZPOCZYNA SIĘ UROCZY- 
STOŚĆ 

Przed trybuną ustawioną ma 
placu ustąwieją „się sztandary, | 
szturmówki, przedstawiciele Par- 
i, władz, organizacji, a na przo- 
dzie grupa przodowników pracy, 
którzy potem wraz z członkami Ko 
mitetu Obchodu Świeta przyjmo- 
wać będą defiladę. Wielu z nich 


ma na piersiach czerwone 


z osiągniętymi cyframi produ 
Widzimy między tą grupą Ante 
niego Górskiego, Piotra . Kudliń- 
ikiego, Marię Durczak, Martę Ra- 
alewską, Ludwika Holca, Cebulę 
z PZPW Nr 29, Józefa Balcerczy 
ka i Józeję Brachacką z PTE 
Nr 2, Bronisława Barczaka, Fran 


27, ob, Niewia- 


3, Józefa 


ską z PZPW Nr 
domskiego z 
Smejdę | Boles 


ZPJG Nr 


go, tow. Stolarczyk i odznaczoną 
przed dwoma dniami Krzy 
slugi Leokadię Mrówc: 
PFSJ Nr 1 

O godz. 10 zebrani w 
transmitowanego przez radio prze 
mówienia Prezydenta RP. 


y przemawia przedstawi- 
W PZPR — tow. Gramho. 

Przypominając historię 
dów 1 Majowych. tow. Grambo | 
charakteryzuje obecną sytuacj 
polityczną, której główną treścią 
jest z jednaj strony narastająca z 
dnia na dzidń obozu Bókoju, 
na czele którego stoi Związek 


dziecki, a z drugiej = zbrodni: | 


obcho- | 


swe. pozycje. Ale = 
nie pomoże żadna propagand 
ola okl 
zdajemy sobie 
aźnie sprawe, że w 
6 lepsze 
ści 
tórym przewodzi Z | 
dziecki i Wielki Stalin! maj 
ifestując, wierzymy, że nadeszła 
era sprawiedliwości społecznej i 
pokoju!... 

Okrzyki na cześć Światowego 
Obozu Pokoju, Generalissimusa Sta 
liną i Związku Radzieckiego, na 
cześć Zjednoczonej Partii Rabot- 
niczej i jej przewodniczącego tow. 
Bolesława Bieruta — podchwytu- 
ją wielotysięczne rzesze zebranych 
na placu. 

W imieniu ZSL przemów 
wygłasza ob, Białas, stwierdz 
min. że chłop drobno. i średnio- 
rolny wspólmie z klasą robotni- 
czą buduje socjalizm. 

Po przemówieniu kol, Jankow= 
skiego z ZMP, w, czasie którego 
brana młodzież żywo manifestu 
je na rzecz Komsomołu i młodzie 
przodowników pracy — 
a komenda formowania pocho 


enie 


a 


TO JEST NASZA SIŁA 
Czołówka pochodu: sztandary, 
szturmówki, delegacja chłopów — 
ustawiaj 
Placu 
przedstaw: 
du, organizacj 
dzieżowych, liczni przodownicy 
pracy. Rozpoczyna się defilada, 
Maszerują prezydia organizacji 
mlodzi 


trybtnie 
samo: 


m Żyć: czworoboki tworzą 

ionach grupy chłop 
robotnik chłop 
„ symbolizują 
ę Płyną ponad 
głowami maszerujących, a kiedy 
zbliżają się do trybuny — dzie 
czyna wypuszcza białego gołębia, 
Maszerują młodzieżowcy przyszli 
robotnicy z młotami na ramio- 
nach, 

Za nimi — czerwień krawatów. 
To wydzielona grupa harcerska, 
wychowankowie Harcerskiego O- 
środka Metodycznego. 


Czytamy jeden z transparen- 
tów: Pomagamy naszym rodzicom 


y |szkolnej i fabrycznej. 


ciszka Franiaka, Marię Twarkow | 


— barwna, uśmiechnięta 
grupa młodzieży Powiatowego Do 
mu Kultury z prof, Wilczyńsi 
na, czele, Wita ją burza okla: 
Zą nimi ma rują spor towcy. 

„Włókniarz”, Kol 
ki 


ty: „Sport Zwi 
wuje zdrowe i silne 
stwo”, 

Nadciągają kolumny młodzieży 
szkół podstawowych. „Plan Sze 
ieletni — to nowe, jasne szko- 
— wołają napisy. „Chcemy 
— nie chcemy wojny!“ 
ry — przo* 
Pilną nauką 


społeczeń= 


downikom pracy 
walczymy o poké Razem z 
dziatwą maszsrują dzi szkół 
podstawowych z okolicznych wsi, 

A. teraz kolumny młodzieży 
Otwiera je 
młodzież Fabryki Sztucznego Je= 
dwabiu. Mundury ZMP-owców wy 
bijają się swą masą z szeregów. 
„Wzorem dl: — młodzięż Kom 
somolu!* czytamy na trańsparen 
tach. Na czele Liceum Wycho- 
wawczyń Przedszkoli kroczy gru 
pa przodownie nauki z czerwony- 

f przez piersi 

kich szkół 

ch, przedzielana 
zakładów przemysło- 


dzieżowy człon pochodu zamyka 


grupa członków ZMP. 


asta: 
strą sbłopi ze 
się okrzyki 
chłop 
jakiego i wspólnego marszu do so~ 
cjalizmu. i 
— morze czerwieni. 


ch przodowników prac) 
racjonalizatorów. Td 
upie oddziału  mechaniczi 
członkowie brygad szybkość 
wych remontów, pierwszych w 
Polsce! 

Burza oklasków zrywa się, kie 
dy nadci 


produk: cyjnej w Łaze 
Woli. 


R | dne. 


Nr 29, za nimi znów las sztur= 
mówek. 
| czele przodownicy pracy. 


To PZPW Nr 27. Na 


nz 


Fabryka Pasów, Fab 1 
Fabryka Dywanów, PZEW Nr *26. 
Wielka kukła Bevina budzi śmiech 
między zgromadzonymi tłumami. 

I wciąż nowe i nowa kolumny. 


Spi 
FZGS, Finansowcy, rzemiosło, ko 
lejarze, robotnicy tartaku, kopal 
nia „Biała Góra", budowlani, 
PKS, Poczta, Zarząd Miejski 
ga Kobiet, „Jutrzenka“, 
nicy, Ubezpieczalnia, Służba Zdro 
wia. Pochód mieni się barwami 
sztandarów, : szturmówek, haseł i 
transparentów, 

1 wreszcie: koniet. "Teraz kolum 
ny pojazdów. Na le — kolum 
na. motocyklowa. nią — Straż 
Pożarna na odnowionych w ra- 
mach Czynu Pietwszemajowego 
wozach. - Auta transparenty, 
obrazujące pracę i produkcję z Pa- 
ryki Sztucznego Jedwabiu, „Ju- 
trzenki*, elektrowni. 

Ulice zalewają tłumy. 
ja skończona, Manifestacja, 
stacją siły, któż 
ych osiągnie- 


ciach i hasłach, o jaki 
narzuceniu pokoju 

i realizacji 
Socjalizmu. 


Planu budownictwa 

A w walce tej — 
yscy: obok robotni- 
ków fabrycznych — chłopi, inte! 
gencja pra ująca, młodzież szkol 
na i młodzież ucząca się, a nawet. 
ci najmłodsi, oddający cześć swym 
rodzicom — przodownikom pra- 
cy. 

Po południu — Tomaszów prze- 
ył jeszcze jedną manifestację, ja- 
ką było entuzjastyczne powitanie 
przejeżdżających zez miasto 
uczestni Wyścigu — Pokdju. 
Przejazd kolarzy, stał się jeszcze 
jednym fragmentem Pierwszoma 
jowych uroczystości, w których 
miasto nasze demonstrowało swą 
żelazną wolę zbudowania pokoju 
i socjalizmu! 


Odpowiedzi Redakcji 


Ob. Stefan M.: Fi 


I budować socjalizm! 


cie do naszej 


Co pisała prasa łódzka w dniu 3 maja 1930 r. 


PRZEBIEG MANIFESTACJI 
PIERWSZOMAJOWYCH 


Cała prasa łódzka podaje obszer- 
ne sprawozdania z manifestacji 
pierwszomajowych. 

„Głos Poranny" 


podaje, że po- 


chód, w Łodzi odbył się w, porząd- 
ku i 


spokoju. W przemówieniach 
onych na Polesiu Konstan- 
im podkreślono, że w woje 
wództwie łódzkim 80 tysięcy bezri 
botnych skazanych jest na głód i 
nędzę i nie ma żadnego sposobu a- 
by powstrzymać ten „pochód nędzy 
i głodu”. 

„Kurier Łódzki“ pisze, że komu- 
niści próbowali w kilku punktach 
miasta urządzić wiece i pochody, 
wszędzie jednak na czas ingerowa 
ła policja „rozpędzając niesforne 
tłumy". Między innymi policja roz 
proszyła „większe zgr 
wiołów komuni: 
nym Rynku, na skrzy 
czańskiej i 6 Sierpnia, na Naruto- 
wicza 50 oraz na Bałutach przy ul. 
Zgierskiej 52. 

W Warszawie — jak podają pra- 
wie identycznie wszystkie łódzkie 
flne oddziały. policji rów 
do komunistycz 
Większe starcia 


nych wystąpień". 
zanotowano na ul. Żelaznej, przed 
fabryką Norblina, na Siennej, na 
Książęcej, na ul. Stawki, na Kolejo 
wej i Towarowej, na ul. Chłodnej, 
przed fabryką „Parowóz“, na Pla- 
cu Bankowym i td. 

bitwa rozegrała się na 


zwykłej czujności policji — próby 
ekscesów wywrotowych tłumione 
były w źarodku”. 

Na terenie całego kraju odbył się 
pień komunistycznych. 
doszło do poważnie: 


TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obr. Stalingradu 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 „Niemcy” 
Leona Kruczkowskiego ze  Zdzisła- 
wem Karczewskim w roli prof. Son- 


nenbrucha. 
Kasa czynna od god. 10 do 18 i od 


16. u ` 


TEATR im, STEFANA 
(ul. Jaracza 2% 
Dziś, o godz, 1415 „Dom otwarty" 


JARACZA 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Godz. 19,15 „Makar Dubrawa'* 


„LUTNIA” 
(ul, Piotrkowska 243) 


policji z komunistami, 
którzy. chcieli ułormować TdBrsz na 
Królewską Hutę, czemu jednak 
„skutecznie zapobiegła policja". 


FASZYŚCI PRZY ROBOCIE 
W kominie posolstwa radzieckiego w. 
ie, przy ul, Poznańskiej wy. 
o bombę zegarową, podłożoną przez! 
„inieznanych* sprawców. Bomba byla 
7 smem zogatrowym. 
Bomba która ważyła około 30 kilogra.. 
mów — mogła zdomolować cały budy- 
nek p 
REDUKCJE W „KARZE“ 
1 „HORTENSJI“ 
W piotikowskich hutach szklanych 
„Kara“ i „Hortensja“ zredukowano 
ponownie 600 robotników, 


BARDZO NĘDZNIE UBRANA... 
W dniu wczorajszym z klatki schodo 


wej domu przy ul. 
SIE ak. Bro „młdd6) dztowośy 


niosła śmierć na miejscu. 


NOWA DEMONSTRACJA PRZED 
MAGISTRATEM 
ym przed gmachem 


W, dniu wożor 


W czasie delegacja, bezrobot. 
nych konferowała w prezydium magi- 
stratu, ed gmachem bezro- 
botni ierać agre 

6 wrogie okr 


AA 
szereg osób. 

O godzinie 11,30 spokój przed gma 
chem magistratu przywrócono całkowi. 
cie. 


"TEATRY 


TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 


Dziś, o godz. 19,80 komedia C. Gol 


doniego „Oberżystka”. 


„ARLERIN* 
Dziś, o godz. 17,15 widowisko pte 
„Złota rybka“. 


PINOKIO" 
(ul. Nawrot 27, tel. 135-74) 


Dziś teatr nieczynny. 


FAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
Zespół Wrocławski. 

| Stefana Jaracza 2, tel. 217-49 

"Dziś b godz. 19,30 „Sen o Goldfa- 


Dziś o godz, 1945 „Królowa przed- 


mieścia*. 


ADRIA — dla WY (Stalina 1) 
„500 cem“ godz. 16, 
BAŁTYK ERZE 20), 
„Pan Habetin odchodzi“ 
godz. 17, 19, 21 
BAJKA (Franciszkańska 81) 
ów“ godz. 16, 18, 20 
jego 2 „Program 
aktualności krajowych i zagranicz 
nych Nr 18“ — „Wietrzenie skał 
„Połowy dorszy“, „W walce o Pokój 
zw ciężymy”, r 
godz, 15, 16, 1 
HEL — dla młodzieży (Legion 
„Samotny ż 
MUZA (Pabianicka 
Dom“ godz. 18, 20 


ów 2) 
giel“ godz, 16, 18, 20 


178) „Nowy 


POLONIA (Piotrkowska ED „Strój 
galowy” godz. 17, 19 
PRZEDWIOŚNIE (Że 0) 16) 


„Młoda aroan I seria 


godz, 16, 18, 2 
ROBOTNIK katńskiego 178) 


ROMA (Rzgowska 84) „Dom na pu 
stkowiu* godz, 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) „Czerwony 
Krawat“ dla młodz, godz. 16 
„Gdzieś w Europie“ godz, 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Nowe Pokolenie" 
godz. 17,80, 20 
ŚWIT (Bałucki Rynek 
bez szkrzydeł* godz, 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „Za sie- 
dmioma górami" 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 
TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Dwaj panowie F“ godz. 16, 18, 20 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Droga 
do stawy“ godz. 16,80, 18,80, 20,30 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Pieśń 
Abaja“ godz. 16,30, 18,30 20,30 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Strój galowy“ godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA (Zgierska 26) „grzeczni 


„Ludzie 


„Czarci Żleb“ godz. 18, 20 


S. Dikowsk Dikowski 


cy bez winy“ godz. 18, 


6 


B E R BERI RY B E R | mr 


Było południe — 


zatokę śnieżne sopki, Wokół szkuny 
k wielorybów — pewny dowód że flotylla 
majduje się blisko. Z daleka kiszki podobne 
rdzewiałych bardzo grubych łańcuchów okręto* 


dętych od gorąca kisze| 
polująca na wieloryby 
były do wiązek za 


słoneczne, duszne, nie bacząc na ota 


ce 
płynęły wysepki piany i roz- 


wych. Na wysepkach-żołądkach siedziały strojne i krzykliwe mewy. 


Pokład „Genzan-Maru* 


roił si 
ukazywać w kajutach „Śmiałego“. 


ę od much, Wkrótce zaczęły się 
Kołoskow kazał oddalić się od 


szkuny o dwie podwodne liny okrętowe. 

Obiad jedli bez apetytu. Barszcz, chleb, pieczeń, nawet musz- 
tarda pachniała karbolem. Na rozkaz dowódcy, nasz kucharz Kostia 
Skworcow obchodził pomieszczenia okrętowe z pulweryzatorem, 


co chwila napełniając butlę 
- Wszystko po kolei — wyjaś! 

ma — z poc: 

Następniei 
Kostia był trochę panikierem, 


świeżym roztworem. 


ku karbol, potem chlor. Bieliznę do pieca... 
antanna na trzy tygodnie:.. 


śniał, połyskując niebieskimi oczy 
Zastrzyk... 


lecz tym razem wielu podzielało 


jego obawę. Szkuna stała obok, cicha, i w ciszy tej było coś złowie- 


szczego. 
Najgorzej czuł się Szyrokich, 


Wymyty zielonym mydłem i roz- 


tworem karbolu, siedział na pokładzie, przycichły, obnażony po pas 


i każdy z nas starał się po kolei dodać towar 


zowi otuchy. 


ci niczego" w dalszą, pełną niespodzia- 


|ze sportu 


Jak Łódź żegnała kolarzy 


siari jgcych w 


K rze, biorący udział w „Wy- 
ścigu Pokoju" rozg 

je Warszaw; 
daleko poza Łodź Łódź jednak je- 
szczę żywo zachowała w pamięci te 
chwile, kiedy gościli oni w murach 
naszego miasta. Wszyscy pamiętany 
sympatyczną sylwetkę młodziutkie- 
go zwycięscy etapu Warszawa — 


y 
le dekorowania go ólta 
ką leadera i chwilę 
larzy sprzed redakcji „Gł 


nek drogę do Wrocławia. 
W DNIU STARTU 


Już o godzinie 8 rano wzdłuż uli- 
cy Piotrkowskiej poczęły 
rać grupki przechodniów 
jeszcze raz ujrzeć tych 


chłopców, których tak burzliwie o- 
klaskiwała poprzedniego dnia Łódź |, 
„ Na 


na Stadionie ŁKS Włókniar: 
rzyżowaniach ulie posterunki Mi 
Obywatelskiej trzymały 
straż nad utrzymaniem porządku na 
trasie, Mili Obywatelska nie mia- 
ła z tym wiele kłopotu. Porządek 
utrzymywała sama publiczność, 


PRZED REDAKCJĄ drużyny. 
„GŁOSU ROBOTNICZEGO: p= Nigdy bym się tego nie spo- 
iewał — mówi — i 
Poczynając już od uli RE ienai od Tan BA de, or d 
(enie poneti wzdł odni-| Sowa utrzymywał, może przez 
RER 8 az AEN zbytnią skromność że nasza druży- 
E E enjoy | 2A D2Todowk, "jest - znocniejezą od 


Asfalt ulicy Piotrkowskiej 
szał i przykuwał wzrok wszyst 
do siebie. Za chwilę od strony 
gutta poczęły nadjeżdżać auta towa 
rzyszące wyścigowi. Przed redaku 
„Głosu Robotniczego" zatrzymał się 
wóz głośnikowy z reklamą „Sztan- 
daru Młodych", zwracając swą tu- 
bę w stronę zgromadzonej publicz- 
ności. 

Liny odgradzające chodniki 
jezdni zaczęły się zlekka naprę 
Tium zgromadzony na chodnikach 


od 
é. 


Program na środę, dnia 3 maja br. 

12.04 Dziennik, 13,35 Audycja szk. 
dla klas 10 i 11, 14,00 _ „Analfabe- 
tyżm* — pog, 14,20 (Ł) Muzyka ka 
meralna, 14,65 Konc, solist. 16,30 
Aud. dla świetlic 
Dziennik. 16,40 (Ł) Recital s 
wy Z. Hodora. 17,00 Kone, Zespołu 


Instrumentalnego. 17,45 „Bracia-bohą 
——_ POW: 


karomia" dla młodz, 1818 


Wszyscyś 
nik i doskonały bek futbolowy. 
chłop o grubych wargach, bar 


r 
zykach. 


ię wychylać na jezdnię, aby 
kolorowe koszulki kolarzy 
jących na start honorowy, 


OCZEKUJEMY UKAZANIA SIĘ 
CZARNYCH KOSZULEK 


erwsi zjawiają się Franc 


Później. nadjeżdżają inni grupkami, 


Słychać tu i ówdzie 
dzone w różnych ję- 
Wzrok łodzian skierowany 
runku ulicy 


lub poje 
nowy 


t jednak nadaj w 


Ji 

Traugutta, skąd powinni nadciągnąć 
za chwilę chłopcy 
szulkach, zwycięscy II etapu — Po- 
lacy z Francji, 


w czarnych ko- 


Ci jedńak przyjeżdżają na samym 
końcu, Pierwszy stawia się na star- 
cie Drobniewski. 


ROZMÓWKI PRZED STARTEM 


sz rodak z Francji jest nie- 
ie uradowany, że bierze u- 
t w wyścigu 

— Do Polski — mówi — jechali 


bardzo serdecznie. 
że mie mieliśmy czasu na zwie 
dzenie Łodzi. 

Drugi Polak z Francji, Sowa, b; 
bardzo zadowolony z sukcesu 3 


y yi 
i nigdy nie jechaliśmy 
ze sobą razem. 

ZWYCIĘZCA STREMOWANY 
JAK SZTUBAK 
Kłabiński Bronisław 10- 
mie jakby jeszcze był pod 


wrażeniem swego sukcesu i jakby 


ten sukces spadł na niego zupełnie, 
nie zasłużenie. 
Sympatyczny ten chłopak był jak- 


Radiowa. 
Koncert Krak, 
20,40 (Ł) Kameralny Konci 


ki Klasyczn 


Dziennik. 
rt Muzy 


wa — Pragi 
Miekiewiczu. 


21,00 Kone. Chopinow 
21,30 Reportaż z IV 'etapu Mię- 
Wyścigu Kolarsk, Warsza 


(Ł) Muzyka do 


„Wyścigu Pokoju 


wany tym, że „wykołował* 
Z; raci i bardziej ru- 
tynowanych od siebie kolarzy, 

W chwili dekorowania go żółtą ko 
| szulką leadera wyścigu był stremo- 
wany jak sztubak. 

Kapitan naszej drużyny Wrzesiń- 
ski twierdził, że będzie dobrze, 


— Złapaliśmy już tempo — mówił 
— i każdy z nas wie już jak ma 
jechać, 

Dobrej myśli był również Ga 


brych. Twierdził, że współpraca pi 
między” chlor taka, ja 
nie była nigd; przecież 
bardzo ważne... 


CHWILA STARTU 


Dalsze nasze rozmówki z kolarza- 
mi przerywa tubalny głos speakera 
zapowiadający chwilę startu. Przed- 
stawiciel „Głosu Robotniczego" tow. 
red. Rudnicki pełniący funkcję star- 
tera honorowego, podkreślając po- 
wiązanie tej wielkiej imprezy kolar- 
skiej z wyścigiem pracy całego na- 


szego społeczeństwa w budowie 
szczęśliwszej przyszłości, w budo- 
wie socjalizmu i wywalczenia po- 


koju — opuszcza chorągiewkę w dół 
i barwna kolumna zawodników ru- 
sza z miejsca. 


PRZY PARKU „WENECJA“ 
Start ostry nastąpił przed par- 
kiem „Wenecja“, I tu zgromadzona 
licznie publiczność żegnała kolarzy. 
życząc im pow dzenia na dalszej tra 
sie wyścigu, który stał się już dziś 
tak bardzo bliski sercu robotniczej 
Łodzi. 
PABIANICE KOLARZE 
MINĘLI PRZED GODZINĄ 10 


Przed godziną 10 kolarze wpadli 
nic, Już przed Pa- 


a _ rozciągnęła się |. 


iwodników 
skali prze 


skoczyło do przodu 4 za 
ych, którzy uzy: 
kilkuset metrów. 

W śląd za nimi pogonił jeden z na 
szych zawodników pociągając ża s0- 
bą drugiego Polaka i zachęcając go 
do ucieczki, 


MŁODZIEŻ WIEJSKA 
NA TRASIE 


zebrało 
ölnie 


janicach 


zności, 
j, która gorąco wi 
Najwięcej oklasków 
II etapu Polak z 
Francji Kłabiński Bronisław. 

za. Królewski. 


10400484000000000000000040000400000300000000000 


Na trasie w Pi 
K b 


Wspólna kolacia 
przodowników pracy 


z kolarzami biorącymi udział 
w Wyścigu Pokoju 
W poniedziałek wieczorem w Sa- 

li Malinowej „Grand Hotelu" odby* 

ła się wspólna kolacja uczestników 

wyścigu „Trybuny Ludu" i „Rudeho 

Prava“ z przodownikami  łód: h 

zakładów pracy. 

Część oficjalną tego wieczoru za- 

gait przewodniczący WKKF mgr. 

Nonas, a po nim powitał kolarzy w 

imieniu robotniczej Łodzi wicepre- 

zydent. tow. Bugaj: i przewodni- 

czący ORZZ tow. Ki i, 
Wieczór upłynął w niezwykle ser- 

decznej atmosferze. Na zakończenie 
rozdano nagrody za etap Warsza- 
wa — Łódź oraz piękne upominki 
załóg łódzkich zakładów pracy prze: 
znaczone dla każdej z drużyn star- 
tujących w wyścigu. 

Wykaz nagród i upominkó 

jszym. 


damy w numerze jutr 


la starcie honorowym przed redakcją „ołosu Robotniczeco * 


WROCŁAW (Obst, wl). — III etap 
międzynarodowego wyścigu kolar- 
skiego Warszawa — Praga zakoń- 
czył się zwycięstwem Czechosłowa- 
ka Ruziczki przed Veselym, 

Na stadion olimpijski wpadła gru- 
pa 30 zawodników. Decydująca wal- 


tańca, 22,50 (E) Fragm. pism, H. a" ad; 
Koliątaja — aud, liter, 28.00 Ostat a ORIA TERE EEE AE 
nie wiadomości. 23,15 Symfonia Gzaj | odbyła się już na bieżni, a więc na 

jakieś 400 metrów przed metą. 


kows 


zy 
Co z nim teraz będzie? Szyrokich, 


dzo poważny, siedział cierpliwie, 


rabijał ślepaki i wzdychając patrzył na towarzyszy. 


Pociesza! y Szyrokich, jak 
— Mój wuj w Rostowie też c 
poważnie kucharz. 
No, to była go 


bebechy na wierzch wyłaziły (jak, Kosicyn! 


kurzej kis Potem przyjechał towarz 
kto to jest? To nasz felczer dzielicowy. 
i zast: nął mu psią surowicę. 


— Cielęcą... 


tylko mogliśmy. 
horował na cholerę — powiedział 


— Zjadł diva melony i garnuszek śmietany... 
a historia od dżumy. Trzy dni tak rzygał, 
Stał się cieńszy od 
. Nie wiecie, 
Przemył wujkowy żołądek 


— To wszystko jedno.. Nad ranem wuj umarł, 


— Idź precz — powiedział S 
— Ale tamto była cholera... M; 
na siebie w lustro. 


pechę.i do reszty sposępniał, 
— Masz dreszcze? 
— Trochę, 


Mitia Korzinkin nasz radiotelegrafista, 


ystko robił milcząc) 


*wiedziat Boana żłożymy się 


yrokich kuląc się. 


Szyrokich znowu dali termometr. Niezręcznie wsunął go pod 


po pół litra. 
(C, d. n) 


lisz, że już zachorowałeś. Spójrz 


przyniósł i miłęzkieny 
wsunął Szyrokich paczkę papierosów 
t, które chował na wypadek otrzymania zwolnienia na ląd. 
ma dokonać transfuzji krwi == po= 


Z walki tej wyszedł zwycięsko Ru- 
ziczka, wyprzedzając Vesely'ego o 
gumę. 

Pierwszym z Polaków był Wrze- 
siński, który uplasował się na 7 
miejscu, 

Oto nieoficjalne wyniki etapu 


Łódź — Wrocław; 


Związkowcy zgierscy 
opiekują się sportem 
K.S. „Włókniarz w Zgierzu co 
raz bardziej podnosi swój poziom. 
Przyczyniają się do tego zarów- 
no treningi, jak t szczere zainte 
resowanie się sportowcami okazy 
wane ze strony związku, rady za 
kładowej 1 robotników. 

K.S. „Włókniarz“ posiada 40 
juniorów, którzy zapowiadają się 
na dobrych sportowców robotni 
czych. Życzliwa opieka Związku, 
przyczyni się do wykorzystania 
możliwości i uzdolnień graczy, 
(a. MS 


we Wroc?awiie 
pierwsi Czechosłowacy 


1. Ruziczka (CSR) — 6:06;45. 
Vesely (CSR) — 6:06;46, 
. Niculescu (Rumunia) — 6:06;47. 
„ Herbulot (Fran Kh- 
biński Br. (Pol, Fr.). — 6. Dimov 
(Bułgaria). — 7. Wrzesiński (Polska). 
Drużynowo etap wygrała prawdo- 
podobnie Czechosłowacja. 


la). 


p 


GŁOS 


Organ Łódzkiego Komitetu I Woje- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej 
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Redakcja nocna 173-31 
Kolportaż 
Łódź, Piotrkowska 70, tel. 222 
Administracja 


260- 

Dział ogłoszeń: Łódź, Plotrkow= 

ska 10da, tel. 111-50 í 114-75 
Wydawca RSW „Prasa 

Rea.: Łódź, Piotrkowska 86. 

mecie piętro. 

Druk. Zakł. Graf, RSW 


Aar, 


„Prasa“ 


Łódź, ul. Zwirki 17, tel. 206-42, 
Prenumeratę przyjmuje 

„Ruch“ na konto P.K.O. 
82. 


D-1-16206 


